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Możliwe rozwiązanie.
Sesja sejmowa została na dni 30 od­

roczona. Posłowie, zwołani do W arsza­
wy po to, by uczynili zadość formalnym
wymogom Konstytucji, nakazującej zwo­
łanie sesji budżetowej Sejm u najpóźniej
30 października, wysłuchali przemówień
premjera i ministra skarbu i rozjechali
się do domów. Tylko prezes klubu BB,
pułkownik Sławek, zapowiedział zwo­
łanie posiedzenia nadzwyczajnego swe­
go klubu dla przedyskutowania pro­
jektu konstytucyjnego, opracowanego o-

bcenie podobno już w najdrobniejszych
szczegółach.

Pan premjer Jędrzejewicz w mowie

swej podkreślił potrzebą zmiany Kon­
stytucji, oświadczył jednak równocze­
śnie, że rząd w tej sprawie nie daje i
nie chce dać żadnej inicjatywy, a pozo­
stawia określenie form przyszłego u-

stroju państwowego całkowicie narodo­
wi.

Musimy przyznać, że stanowisko rzą­
du jest wprawdzie wygodne, ale dla spo­
łeczeństwa mało zrozumiałe. Przeszło
siedm lat temu został dokonany prze­
wrót pod hasłem zmiany nietylko oby­
czajów politycznych, ale i ustroju pań­
stwa, Pierwszy rząd pomajowy miał

dzięki inicjatywie posłów narodowych
możność przeprowadzenia daleko idą­
cy( h zmian w Konstytucji, Tej możno­
ści nie wykorzystano, a ówczesny pre­
mjer Bartel oświadczył wręcz, że rząd
zadowoli się tem, co Sejm uchwali.

Stanowisko, zajęte przez szefa obec­
nego rządu, przypomina stanowisko

pierwszego rządu pomajowego. Rząd u-

znajo potrzebę zmiany Konstytucji, ale
ze swej strony nie wystą-pi z żadne-mi

projektami, a czeka na wyładowanie się
woii narodu, reprezentowanej przez
Sejm.

Mimowoli odnosi się wrażenie, że
brok inicjatywy za strony rządu w spra­
wie Konstytucji tłumaczyć należy bra­
kiem świadomości, w jakim kierunku

przyszła zmiana ustroju powinna pójść.
Dziwić się temu tak bardzo nie można.

Przeżywamy czasy, w których wszyst­
ko się wali. Zasady, które dawniej u-

ważano za nienaruszalne ,,tabu" biorą w

łeb. O rządy demokracji parlamentarnej
n. p., d la których obrony niedawno je­
szcze szerokie masy robotnicze byłyby
ruszyły do boju, dziś nikt nawet kopji
kruszyć nie myśli. W tym ogólnym za­
męcie pojęć, powstałym na skutek
bankructwa dawnych idei, istotnie nie
tak łatwo wyrobić sobie pogląd, jaka
forma ustroju dla państwa będzie naj­
lepsza. I kto wie, czy nie mają racji ci,

(którzy twierdzą, że lepiej jeszcze z zmia­
ną ustroju poczekać, dopóki się poglądy
na formy ustrojowe nie skrystalizują.
To jedno jest pewne, że naród, po któ­
rym pan premjer spodziewa się inicja­
tywy, ma sąd o przyszłym ustroju je­
szcze bardzo mglisty i niezdecydowany.
Trzebaby dopiero szerokiej i zasadni­
czej dyskusji, aby ten sąd wyrobić.

W takich warunkach inicjatywa blo­
ku rządowego, na którą zresztą ze wzglę­
du na tarcia w samym bloku prawdo­
podobnie jeszcze długo poczekamy, nie
może być wyrazem woli narodu, a bę­
dzie wyrazem woli i dążeń małej sto­
sunkowo grupy ludzi, którzy na zmianę
ustroju państwa patrzą pod kątem pyta­
nia, jak utrwalić najlepiej wpływy dzi­
siejszego reżimu. Żeby takie załatwienie

aroyważnego zagadnienia konstytucyj­
nego było dla państwa najlepsze, tego
chyba nikt nie będzie chciał twierdzić.

Dlatego też należałoby dla uzyska­
nia niesfałszowanego wyrazu woli na­
rodu rozpisać nowe wybory do Sejmu,
przeprowadzić wybory te uczciwie i po­
stawić nowy Sejm przed zadanie zmia­
ny ustroju państwa.

W kołach politycznych krąży wersja,
że fc; zw. ,,góra'* sanacji, ośmielona

W'spaniałym wynikiem pożyczki narodo-

wej, do takiego załatwienia sprawy dą­
ży, Zbliżające się wybory do samorzą­
du w b. dzielnicy pruskiej, rnają być
probierzem nastrojów. Jeżeli wybory te

wyp-adną po myśli sanacji, tak, że sana­
cja mogłaby mieć nadzieję uzyskania
większości, potrzebnej dla zmiany Kon­
stytucji, m ają być wiosną przyszłego ro­
ku rozpisane wybory- do Sejmu.

Czy pog'łoski te odpowiadają istot­
nym zamiarom kierowniczych kół obozu

prorządowego, oczywiście stw'ierdzić nie

możemy. Uważamy je jednak za wiaro-

godns. Jeżeli chodzi o interes państwa,
nowe wybory do Sejmu mogłyby istotnie

odegrać rolę pioruna, oczyszczającego
duszną atmosferę. Oczywiście jedno za­
strzeżenie; Uczciwe wybory! E.B .

Skończył się czas zabaw i bankietów
Nowe zakazy H assa. - Przemundurowanie S. A. - Kolor mundurów polskich.

Przymus wyborczy. - S. A. i S. S. nadzoruje urzędników administracji.
Berlin, 8. 11. Ukazało się nowe roz­

porządzenie zastępcy Hitlera, przywód­
cy partji narodowo-socjalistycznej Hes-

sa, który oświadcza, że minął czas

uroczystości i obecnie nadszedł czas

pracy. Zakazuje się urządzania wszel­
kich obchodów, bankietów bez poro­
zumienia się z prezydjum partji, a w

szczególności zabrania się nadużywa­
nia samochodów służbowych.

Minister propagandy Goebbels wydał
rozporządzenie, że wszyscy obywatele,
którzy spełnią obowiązek wyborczy w

dniu 12 listopada otrzymają specjalne
odznaki. Poza więc naciskiem takim

jak figurowanie na liście wyborców,
będzie jeszcze wprowadzona odznaka,
która zmusi obywateli do udania się do

urny wyborczej.

Według obiegających pogłosek S. A.
ma zostać w najbliższym czasie prze-

mundurowana. Bronzowe koszule bęcą
używane tylko do służby wewnęt-rznej.
Kolor nowych mundurów będzie zbliżo­
ny do koloru mundurów armji polskiej
(kolor khaki tylko jaśniejszy). Nowe

płaszcze S. A. noszą już na ulicach.

Pruskie ministerstw-o spraw wewnętrz­
nych wydało rozporządzenie, na mocy
którego do wszelkich władz admini-

stracyjnych zostaną przydzieleni kie­
rownicy S. A. względnie S. S. w cha­
rakterze doradczym i projektoda-w­
czym.

Przedstawiciele S. A. i S. S. nie będą
mieli cha-rakteru jakiejś instancji w

takim urzędzie, ale m-ają nadzorować

pracę władz administracyjnych i być
łącznika-mi między ni-mi a oddziałami
S.A.iS.S. Sfc Bo.

Grandi i Baltso przeciwnikami przyjaźni z Niemcami,
Londyn, 8. 11. (PAT) Cała prasa an­

gielska podkreśla fakt ustąpienia gen.
Balbo i wyraża pogląd, że Mussolim u-

myślnie pozbywa się Balho, wysyłając

go na 5 lat do Libji, albowiem pragnie
pozbyć się poważnego konkurenta.

Dzienniki wspominają przy tej oka­
zji o postępowaniu Muss-oliniego wobec
b. ministra spraw zagranicznych Gran-

diego, który pozornie pełni funkcje am­
basadora Włoch w Londynie. Faktem

jest jednak, że Grandiego prawie nigdy
niemą w Londynie, albowiem Mussoiiru
nie życzy sobie, by różne kwestje regu­
lowane były w Londynie przez Granćie-
0O.

Obecnie jednak, w okresie spodzie­
wanego ożywienia aktywności dyploma­
tycznej Włoch w stosunku do wielkiej
Brytanji, Grandi napewno nie bez na­
mowy ze strony Mussoliniego wyjechał
na 3 miesiące do Indyj, celem odbycia
podróży krajoznawczej, z której powró-'
ci dopiero w końcu lutego. Podkreślić

należy, że Grandi, podobnie, jak Balbo,
jest przeciwnikiem przyjaźni Włoch z

Niemcami, a zwolennikiem pogodzenia
się z Francją oraz współdziałania sko­
ordynowanego z W ielką Brytanją.

W okresie — podkreśla prasa — gdy
Włochy, jak widać z wizyty Goeringa w

Rzymie, zamierzają wystąpić w roli
rzecznika nowych propozycyj Niemiec
w zakresie rozbrojenia i Ligi Narodów,
Mussolini usuwa Grandiego z Londynu,
a Balbo z Rzymu, koncentrując całą ak­
cję dyplomatyczną i wszelkie decyzje
rozbrojeniowe w swoim wyłącznie ręku.

Chrzciny 40 noworodków.
Rzym, 7. 11. (Teł. wł.). Uzupełnie­

nie-m niejako niedawnej uroczystości
masowych ślubów małżeńskich w Rzy­
mie była w so-botę u-biegłą w bazylice
w-atykańskiej uroczystość udziele-nia
Chrztu św. czterdziestu nowo-rodkom.

Ceremonji tej doko-n-ał ks. proboszcz
prałat Salvatore De Angelis ofiarowu­
jąc każdemu dziecku na pa-miątkę me­
dalik przesłany przez Ojca św. Po uro­
czystości Chrztu św. m-atki z dziećmi

u-dały się po-ch'ode-m do siedziby fede­
racji faszystowskiej rzymskiej, z której
inicjatywy odbyła się uroczystość, gdzie
otrzym ały wyprawki dla dzieci i pe-w-

Mussolini lubi przemawiać, lubi fotogra­
fować się, a widocznie nie clice kontento-
wać się tylko fotelem premjera, lecz sku­
piakilka te-k w swym ręku. Do twarzy mu

w każdym stroju. Po ustąpieniu ministra

lotnictwa Balbo i ministra marynarki Sir-

riani objął Mussolini dwie dalsze teki. O -

biegają pogłoski, że w najbliższym czasie

zamianuje siebie również ministrem rolnic-

twa. Na fotografji widzimy Mussoliniego
jako premjera (u góry na prawo), ministra
rolnictwa (w środku), ministra marynarki
(u góry na lewo). U dołu po prawej stronie

widzimy go w stroju wodza milicji faszy­
stowskiej, w środku pozdrawia swych pod­
władnych lotników, a na lewo prezentuje
się w roli ministra spraw zagranicznych.
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kłamstwa
świadków.

Ostre starcie miedzy nadprokuratorem a dr. Telchertem.
Berlin , 8. 11. (PAT). Na wczorajszej

rozprawie o podpalenie Reichstagu w

związku z przesłuchaniem świadka, O'­
skarżonego Helmera, kelnera restau­
racji Beiernhof doszło do ostryeh starć

między oadprokuratorem Wernerem, a

obrońcą oskarżonych Bułgarów dr.
Teichertem.

Helmer jako kelner restauracji obser­
wował oddawna Bułgarów, podejrze­
wając ich o ko'munizm. Do policji Hel­
mer zgłosił się dnia 7 marca a więc w

8 dni pó pożarze. Świadek podkreśla, że
z przekonania jest narod.- so cjalistą.
Zwróciło jego uwagę, że Bułgarzy o-

brałi za punkt zebrań restaurację
Beiernhof, znaną jako miejsce zebrań

narodowych socjalistów. W grupie po­
dejrzanych obcokrajowców, jak twier­
dzi świadek, rozpoznał on wszystkich
trzech oskarżonych Bułgarów oraz van

der Lubbego, który miał być tam kilka

razy. Zachowanie się obcych według
świadka było podejrzane. Spostrzeże­
nie swoje świadek miał zakomuniko­
wać majorowi Scbręderowi, który do­
radził rzekomo świadkowi dalszą in­
wigilację.

Zona mu nie pozwoliła.
Przewodniczący zapytuje, dlaczego

świadek tak późno złożył doniesienie,
świadek tłumaczy się, że chciał wpraw­
dzie iść nazajutrz po pożarze do policji,
ale nie pozwoliła mu na to jego żona.

Przew'odniczący zwrócił uwagę, że
m ajor Schroeder na śledztwie w'ypiera
się jakiegokolwiek związku ze świad­
kiem .

Dr. Teichert zwraca uwagę świadko­
wi, że złożył on przysięgę i zapytuje,
czy przed doniesieniem świadek wie­
dział coś o nagrodzie 20.000 marek, wy­
znaczonych przez prezydium policji za

wykrycie sprawców pożaru,
Świadek tłumaczy się, że odezwę pre­

zydenta policji zauważył rozwieszoną
na słupie ogłoszeniowym dopiero wów­
czas, gdy wszedł do prezydjum po-licji.

Obrońca wskazuje dalej, że van der
Lubbe nie mógł być w Niemczech w

czasie, podanym przez świadka. Zgo­
dnie z urzędowemi informacjami z Ho-

Jandji odsiadywał on tam karę wię­
zienia.

, 'Nieszczęście dla Niemiec".
Ubolewam, że sędzia prowadzący

śledztwo pozwolił się wprowadzić na

bezdroże, którego skutki jak najlatal-
niej odbiły się na narodzie niemieckim.
Słów tych sala wysłuchała z zapartym
oddechem.

W tejże chwili zrywa się z miejsca
nadprokurator Werner i tonem groźby
głośno woła: Zapytuję pana, dr. Tei-

chert, jakiem prawem twierdzi pan, że

sędzia śledczy pozwolił się przez tego
świadka wprowadzić na bezdroża, któ­
re stały się nieszczęściem dla Niemiec.

Na to odezwanie się nadprokuratora
obrońca Teichert stwierdza, że uważa
zeznania tego świadka za błędne.

Na to nadprokurator Werner zazna­

cza, że osobiste przekonanie obrońcy
o niewinności jego klientów będzie
przedmiotem decyzji sądu. Dalej nad­
prokurator protestuje przeciwko temu,
jakoby wchodziło tu w grę nieszczęście
dla Niemiec.

Fałszywy kierunek śledztwa.
Obrońca dr. Teichert na powy'ższe O'­

dezw'anie się odpowiada: 100% pew­
ność, z jaką świadek twierdzi, że rozpo­
znał van der Lubbego skłoniło sędziego
śledczego do aresztowania Bułgarów i
nadania śledztwu kierunku, w jakim

ono faktycznie zostało przeprowadzone.
To właśnie stało się zagranicą podsta­
wą do wysunięcia przeciwko Niem­
com nieuzasadnionych zarzutów i to

miałem na myśli, mówiąc, że zeznania
świadka wypadają niekorzystnie dla
narodu niemieckiego.

Wów'czas nadprokurator krzyknął:
Jeżeli tam ktoś zagranicą jest niezado­
wolony z metod naszego sądownictwa
to jeszcze nie jest nieszczęściem dla
Niemiec.

Na tem rozprawę zakończono. Dziś
w charakterze świadka zeznawać bę­
dzie minister propagandy Goebbels.

Dymisja generalnego sekretarza

partji faszystowskiej.

Francji grozi znowu przesilenie
(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 8. 11. Sytuacja rządu Sazraut

jako gabinetu przejściowego w ciągu o-

statnich 24 godzin uległa znacznemu po­
gorszeniu.

Kłopot nowego rządu stanowi po­
wstanie grupy neosocjalistów. Jeżeliby
gaHnet oparł się na neosocjalistach i

włączył ich do większości, straciłby mo­
żność w'spółpracy z grupami prawego
środka izby. Jeżeli natomiast Sarraut

zrezygnuje z współpracy neosocjalistów,
wówczas będzie mógł przesunąć koali­
cję na prawo, ale lewe skrzydło partji
radykalnej może odłączyć i zlać się z

socjalistami.
W tej sytuacji i wobec braku wszel­

kiego programu równowagi budżetowej,
losy gabinetu Sarraut mogą być już
wkrótce rozstrzygnięte. E.R.

Cele podróży Goeringa.
Możliwość nowyeli intryg włosko-niemieckich.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 11. Wyjazd premjera pru­
skiego Goeringa do Rzymu stanow'i naj­
ważniejszy temat dnia. Wczorajsze do­
niesienia o przewekslowaniu polityki
Niemiec z kierunku paryskiego pod
skrzydła Mussoliniego potw'ierdzają
dzisiejsze doniesienia prasowe.

Ponowne zbliżenie się Niemiec do
Włoch jest połączone oczywiście z rezy­
gnacją z Anschlussu, jak i wszelkiej
ekspansji w kierunku południowym.
Pisma francuskie i angielskie starają
się domyślać koncesyj jakie zaofiaruje
Goering. Domysły tej prasy obracają
się w dziedzinie rozbrojenia i Ligi Na­
rodów.

Wizyta rzymska zakrawa na chęć
rozerwania pierścienia izolacyjnego i

wyzyskania pośrednictwa Mussoliniego
dla zdyskontowania przyszłych sukce­
sów wyborczych.

Warszawa. (Tel. wł.). Wyruszyła pol­
ska wyprawa w' Andy, w najwyższe
góry Ameryki Południowej. Dzięki
hojnym bezimiennym ofiarodaw'co 'm

fundusz, jakim dysponują uczestnicy
wyprawy powiększył się do kilkunastu

tysięcy zł. W grudniu, gdy na połu­
dniowej półkuli jest lato, spodziewają
się nasi uczestnicy wyprawy stanąć w

Andach.

Mussolini został już raz po grubiań-
sku potraktowany. Decyzja Niemiec
o ustąpieniu z Genewy nie była mu

zakomunikow'ana. Akcja Goeringa nie

jest więc łatwa i w praktyce ma cha­
rakter przeprosin.

Jeżeli Goering z Mussolinim dojdą
do porozumienia, należy się liczyć z no­
wą serją pośrednictw i intryg wło­
skich. St, Ro.

Wybuch gazu zniszczył dwa domy.
Eksplozja w piwnicy- - Sześć osób ciężko rannych.

Poznań, 7. 11. Dzisiaj o godz. 7 rano

zaalarmowała mieszkańców Wierzbięcic
gwałtowna detonacja. Jak śię okazało,
w piwnicach domów przy uL Wierzbię-
eice 57 i 59 nastąpiła eksplozja gazu
św'ietlnego, który ulatniał się z nie­
szczelnych przewodów'. W godzinach ran­
nych poczuła czad węglow'y stróżka do­
mu Anna Matuschkowa, zamieszkała w

suterenie domu pod numerem 59. Ma­
tuschkowa postanowiła zbadać powód
ulatnienia się gazu i w tym celu udała

się do piwnicy, trzymając w rękn zapa­
loną świecą. Nieostrożność ta zemściła się
srogo. Piwnicami domu wstrząsnął nie­
spodziewany huk gwałtownej eksplozji,
która zniszczyła całe wnętrze, powyry­
wała okna itd. Kilka osób, które w chwi­

li wypadku znajdowały się w sutere­
nach, powalonych zostało silą wybuchu
na ziem ię. Nieszczęśliwcy ci znaleźli się
w morzu płomieni, odnosząc poza cięż-
kiemi okaleczeniami niebezpieczne po­
parzenia. Na miejsce w'ypadku przywo­
łano pogotowie ratunkowe. Pogotowie
przewiozło do szpitala w'łaściciela skle­
pu kolonjalnego, 42-letniego Franciszka

Pemaka, jego 42-letnią żonę Franciszkę,
21-letnią, córkę stróżki Irenę Matuśch-

kównę, 55-letnią Annę Matuschkową i

21-Ietniego Józefa Cichosza,
Poza tem opatrzyli lekarze na miej­

scu kilka osób mniej kontuzjowanych i

poparzonych.
Wskutek eksplozji uległy zniszcze­

niu mieszkania suterenowe i piwnice.

Każdy dyktator lubi rolę pierwszego a-

manta" rezerwować dla siebie i nie cierpi
obok siebie dyktatorów lub kandydatów na

dyktatorów. W tej dziedzinie M ussolini

nie różni się od innych kolegów dyktatorów.
W Rzymie obiegają już pogłoski, że Stran-

ce, generalny sekretarz partji faszystow­
skiej i po M ussolinim najbardziej popular­
ny człowiek we Włoszech, ma w związku
z rekonstrukcją gabinetu złożyć swój u~

rząd.

Semacyfny proces o nadużycia
na szkodę skarbu państwa.

Grodno, 8. 11. (PAT) W sądzie okrę­
gowym w Grodnie rozpoczął się wielki

proces o nadużycia na szkodę skarbu

państwa. Na ławie oskarżonych zasiadł

były naczelnik urzędu skarbowego Leon

Luba, dalej jego zastępca Eljasz Krocz-

kiewicz, buchalter Władysław Molendo
oraz kupcy Mojżesz Chałef, Izaak Btirsz,
Geszel Joel oraz Chaim Kamioński.

Nadużycia popełniane były w okresie

urzędowania Łuby w latach 1923 do
1928 r. Według aktu oskarżenia nadu­
życia sięgają setek tysięcy złotych. Nad­
użycia te polegały głównie na zwalnia­
niu niektórych płatników od podatków
skarbowych oraz na zmniejszaniu wy­
miaru podatkowego. Z manipulacyj tych
oskarżony Luba wraz ;zę swojeiaj.^Rpl-
nikami ciągnął duże zyski.
potrwa przypuszczał nie 4 tygodnie. Po­
wództwo cywilne z ramienia Prokurato­
rii Generalnej w kwocie 1.300.000 zł

zgłosił p. Rutski. Przewodniczy komple­
towi sędziowskiemu wiceprezes sądu o-'

kręgowego p. Hryniewicz. Oskarżenie

popierają wiceprokuratorzy Sykita i

Wyszkowski.

i nie - wolnymDdafckn
biją, aresztują, przekupniów polskich usuwają z targów

i za Millerem tęsknią.
Gdańsk, 8. 11. (PAT) Pobici brutalnie

przez umundurowanych hitlerowców w

pobliżu miejscowości Letzkau na tere­
nie Wolnego Miasta robotnicy rolni, o-

bywatele polscy, Adolf Lewrenz oraz

Franciszek Bejler za odmowę brania u-

działu po skończonej pracy w ćwicze­
niach wojskowych zostali obecnie osa­
dzeni w areszcie rzekomo z powodu
zgłoszenia powyższego faktu w biurze

wysokiego komisarza Ligi Narodów' w

Gdańsku. Wypadek powyższy miał

miejsce z końcem ubiegłego miesiąca.

Władze gdańskie odmówiły wszyst­
kim polskim handlarzom masła, miesz­

kającym na terenie Wolnego Miasta O'­
raz przybywającym z Pomorza do Gdań­
ska prawa sprzedawania masła na tere­
nie Wolnego Miasta.

Senator propagandy Ba-tzer ogłosił
odezwę, wzywającą wszystkich robotni­
ków, pracowników umysłowych, kupców
it. d. W . M. Gdańska do przerwania
pracy we wszystkich przedsiębiorstwach
w piątek najbliższy między godz. 13 a

14-tą, kiedy to przemawiać będzie kanc­
lerz Hitler.

Przerwanie pracy ma na celu, ja,k
jzaznacza odezwa, udowodnienie lączno-
Iści Gdańska z Rzeszą niemiecką.

Nie bądzle zmiany rządu
po wyborach w Rzeszy.

Hindenburg broni ostatnich Mohikanów niemiecko-narodowych.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 11. Dziś rano ukazał się ko­
munikat rządu zaprzeczający pogło­
skom o rekonstrukcji gabinetu po wy­
borach 12 listopada. Komunikat nale­
ży tłumaczyć jako typową niechęć
rządu dyktato'rskiego do ujawniania
sw'ych zamiarów'.

. W . obecnym gabinecie Rzeszy teki

skarbu, spraw zagranicznych,wojska,
pracy, kolei i teka wicekanclerza nie

są obsadzone przez nazich.
Jeżeli po w'prowadzeniu 685 nowych

posłów do parlam entu z których tylko
40-tu będą t. zw'. zasłużeni narodow'cy,
rząd pozostałby bez zmian świadczyło­
by to o załamaniu się rewolucji hitle­
rowskiej i oddaniu jej pod wpływy
junkrów i przemysłowców.

Pozatem prezydent Rzeszy Hinden-

burg sprzeciwia się bardzo energiczn-e
zmianie na stanowiskach ministrów':

spraw zagranicznych, skarbu i Reichs-

wehry i właśnie o te teki rozegra się
zacięta walka, St. Re.
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Proces o podpalenie Reichstagu
stat Sig giorynhacja homunizmu!

Bohater Dymitrow. - Sprawiedliwy trybun Torgler, dwaj nieznani męczennicy i vait der Lubbe-

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, 7 listopada.

Takiego procesu nie było!! Słynna
sprawa kapitana Dreyfussa biednie w

porównaniu. We Francji siedział na ła­
wie oskarżonych jeden człowiek. Za je­
go plecami krył się sztab generalny, któ­
ry się ,,upaprał" wyssanem z paica o-

slcarżeniem o szpiegostwo, i antysemi­
tyzm, szukający żeru dla tłumów. W

procesie o podpalenie Reichstagu wino­
wajcą jest nie van der Lubbe i towa­
rzysze, tylko komunizm jako idea i jako
międzynarodowa organizacja. To jest
nietylko 6 miljonów byłych komunistów
niemieckich (dziś wielu z nich zostało

już ,,zgIeichschaltowanych"), ale cała

Rosja Sowiecka i duchy wszystkich
tych, którzy kiedykolwiek naukę komu­
nistyczną krzewili. To jest proces mon-

stre — proces olbrzymi i proces najzu­
pełniej niepojęty!!!

Trybunał Rzeszy postawił sobie za

zadanie udowodnić, że partja komuni­
styczna Niemiec była partją podpalaczy
i że komunizm jest ideologią pospoli­
tych zbrodniarzy, W tym celu posadzo
no na ławie oskarżonych murarza ho­
lenderskiego van der Lubbego, trzech

Bułgarów i jednego Niemca. To muszą

być prawdziwi winowajcy. Inaczej cała

sprawa mija się z celem. Procesu nieza-

kończonego wyrokiem skazującym i

przeprowadzeniem dowodu winy nikt
sobie jeszcze przed 2 miesiącami w'y­
obrażać nie mógł. A jednak!...

Dotychczas nikt nie zna aktu oskar­
żenia. Oczywistem jest tylko, że Trybu­
nał Rzeszy znał z protokółów zeznania
świadków i oskarżonych. Po dwóch mie­
siącach przewodu zna je obecnie cały
świat i, cały świat razem z Niemcami

przestał rozumieć, kto mógł zadecydo­
wać wogóle rozpoczęcie procesu z tak

niekompletnym materjąłem dowodo­
wym?

Niemcy, czytając sprawozdania z pro­
cesu, przecierają sobie oczy co drugie
zdanie i nie wiedzą, czy są na jawie,
czy też śni im się jakiś męczący, okrop­
ny sen, w którym wszystko, na co się
popatrzeć, staje swą odwrotnością. Jest

pięciu oskarżonych, pięciu domniema­
nych wspólników i każdy dzień przyno­
si nowe dowody, że ich nic między so­
bą nie łączyło. Nietylko van der Lubbe
nie znał Torglera i Bułgarów, nietylko
Bułgarzy nie znali jego i Torglera, ale
nikt nie wie, co łączyło nawet tych Buł­
garów między sobą, jeśli chodzi o sam

moment podpalenia. Dotychczas nie by­

ło nawet świadka, któryby zeznał, że ze

sobą przestawali, łub że się gdzieś ra­
zem znajdowali w dniu pożaru.

Ale przecież przed Trybunałem Rze­
szy siedzi na ławie oskarżonych nie ta

przypadkowa piątka, tylko międzynaro­
dówka komunistyczna we własnej oso­
bie. Pani tej nawet wrogowie nie od­
mówią umiejętności wyzyskiwania m o­
mentów agitacyjnych... Jeśli więc atak

wysokich władz sądowych niemieckich

poszedł w próżnię, jakże dziwić się mo­
żna, że ze strony komunizmu przepro­
wadzona została kontrofensywa w spo-
sobie i rozmiarach imponująca nawet

dla wrogów. Role zostały podzielone do­
skonale. Przebiegniemy je pokolei.

Czołową grupę uderzeniową repre­
zentuje Dymitrow. W ziął on na siebie

rolę bohatera. Ten mały, niepozorny
człeczyna atakuje z furją. Sam jeden w

wielkiej sali wobec setek słuchaczy, sam

jeden w sercu wroga. Znikąd pomocy
lub poparcia. Zdaje się nie wiedzieć, co

to strach, Kpi sobie z pogorszenia swych
szans obrony. Walczy nie o siebie tylko
o dobre imię komunizmu i zadaje cio­
sy straszliwe. Pod pokrywką nieok'ieł­
zanego temperamentu działa ze wspa-
niałem opanowaniem sytuacji. Choć li­

terat z zawodu jest jedynym dorastają­
cym do sytuacji adwokatem.

Niemiecka ulica jest Dymitrowem
zachwycona. Ludzie boją się wypowia­
dać zbyt głośnyeii sądów, ale każdy za(­
pytany, kręci tylko ze zdumieniem gło­
wą i ze szczerym podziwem odważa się
chociaż zauważyć:

— Das ist aber ein Kerl!
Starcie Dymitrowa z Goeringiem by­

ło prawdziwem arcydziełem wyprowa­
dzenia przeciwnika z równowagi.

— Czy Pan, Panie Ministrze, obawia

się mych pytań?
— Ja się Pana wogóle nie-boję( łajda­

ku. Pana również trzeba powiesić — od­
powiedział Goering.

To jest historyczne powiedzenie, po
którem Dymitrowa wykluczono na trzy
dni, aby... podkreślić, że jest nieustra­
szonym bohaterem, arcyszermierzem na

słowa i że ten, kto się unosi, nie miewa

racji!
Torgler prowadzi akcję raczej defen-

zywną Nie atakuje, tylko swem zacho­
waniem przekonywa wszystkich, że był
i jest czcigodnym obywatelem, pracowi"
tym posłem, szanującym siebie i wro­
gów, działaczem politycznym. W sto­
sunku do ,,nazich" gra rolę tylko mę­
czennika, który wejdzie na stos z pro­
testem wprawdzie, ale i ze spokojem,
jaki daje poczucie niewinności i posta­
nowienie, aby walczyć z wrogiem tylko
w sposób rycerski, choćby ten na to zu­
pełnie nie zasługiwał.

Torgler ma na sobie togę sprawiedli­
weg'o trybuna ludu. Powinien sam o-

skarżać, ale broni się tylko ze spoko­
jem, aby dać dowód, jak bardzo szanuje
sąd i jak jest głęboko przekonany o

słuszności swej sprawy. Nie zapomina
ani na chwilę, że jest również jak Dy­
mitrow adwokatem międzynarodówki.
Wybiela ją każdym swym gestem, każ-
dem słowem, każdem drgnięciem opa­
nowanej twarzy i zdobywa dla siebie u-

znanie nawet w szeregach wrogów!
Popow i Tanew znajdują się zupełnie

na drugim planie. Budzą tylko litość dla

swej nieznajomości języka. To są nie­
znani żołnierze komunizmu. Męczenni­
cy o cichem sercu, cierpiący za sprawę
jedynie w imię cierpienia!

Van der Lubbe znajduje się iakfycz-
nie poza salą sądową. Godzinami trzy­
ma głowę w takiej pozycji, że kto inny
normalny powykręcałby sobie kręgi
szyjne. Po zeznaniach Goeringa wiado­
mo tviko tyle, że nie miał on przy sobio

legitymacji partyjnej komunistycznej w

chwili podpalania Reichstagu. Van der
Lubbe nie jest komunistą! Gdy­
by nim był, nie atakowałby go tak Dy­
m itrow i Torgler!!

Trybunał Rzeszy przesłuchuje dzie-

BUŁGARSKI KOMUNISTA DYMITROW

swej charakterystycznej postawie, zawsze czujny i gotowy do obrony i ataku.
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SIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
mt(e w smaku - pewne w skutkarh.

Marek Romański. (68

Cstatnia gra

ffosfiimury.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Od pierwszej chwili, gdy weszli do

saloniku ujrzałem, że ambasador trzy­
ma w ręku rewolwer...

Ambasador odprowadził Iris, aż do

schodów, prowadzących do tego tylne­
g-o wyjścia, którem ja dostałem się do
ambasadv... Gdy wracał wysunąłem
się z za kotary... Po co? Zapewne w

celu wywołania jakiejś młodzieńczej
awantury... Ambasador trzymał jeszcze
ciągle w opuszczonej ręce znany mi

browning, jakby o nim zapomniał...
Gdy spostrzegł mnie, drgnął i tonem

dość ostrym zapytał, co robię w amba­
sadzie... Odpowiedziałem m u tonem

podobnym... Szedł szybko do drzwi...

Zabiegłem mu drogę... Padały z obu
stron słowa gwałtowne... Wymiana
zdań staw ała się coraz gorętsza... Obaj
mówiliśmy coś o Iris... Van Bergen
odepchnął mnie i podszedł do drzwi łą­
czących salonik z gabinetem... Groził,
że każe mnie wyrzucić służbie...

Rzuciłem się na niego... Zaczęliśmy
się szamotać... Skierował we mnie lu­
fę browninga... Chciałem mu wyrwać
broń... W szamotaniu... nie wiem jak
to się stało... nie wiem... jak to było...
padły naraz dwa strzały... Ambasador

oparł się ciężko o drzwi... chciał je
otworzyć... poruszył klamką. Ujrza­
łem krew...

Rzuciłem się do ucieczki... Ockną­
łem się na ulicy i wmieszałem w tłum

przechodniów... Gcly ochłonąłem z

strasznego wrażenia doszedłem do

wniosku, że nikt nie widział, jak z

ambasady wychodziłem... Pozatem

wszyscy byli przekonani, że wyjecha­
łem w południe, jak zamierzałem...
Otucha wstąpiła we mnie... Udałem się
na dworzec i ,,ekspressem" wieczor­
nym wyjechałem zagranicę... To wszy­
stko...

Prokurator: - Dlaczego dopiero dziś

zdecydował się pan złożyć tak ważne
zeznanie?... Dlaczego nie zrobił ,pan
tego wcześniej... Wiedział pan prze­
cież, że na ławie oskarżonych siedzi
niewinna...

Edward Hoym: ~ Walczyłem z so­
bą przez czas długi... Miałem nadzieję,
że z powodu braku dowodów winy Han­
kę Orsini uwolnią... że nie będę zmu­
szony wyjawić mej tajemnicy. Gdy
stało się inaczej zaraz wyznałem wszy­
stko.

Przewodniczący: — Jak wyglądał re­
wolwer, który trzymał w ręku amba­
sador van Bergen?

Edward Hoym opisuje. Przewodni-

czący podnosi broń z inicjałami ,,H. O."

,,Czy to ten?" ,,Tak, to ten". Był-a to

własność Iris Salsedo"... (Poruszenie
na sali).

Przewodniczący (zdziwiony): - Czy
jest pan tego pewny?

- Tak!

Jerzy Snarski: — Ja wyjaśnię tę za­
gadkę...

Prokurator stawia wniosek o zawie­
szenie nad Edwardem Hoymem are­
sztu śledczego...

Sąd przychyla się do tego wniosku.
Fred Fletcher: - Deklaruję goto­

wość złożenia kaucji za Edwarda

Hoym a...

Mecenas Orzelski: — Podejmuję się
obrony Hoyma.

Przewodniczący: — Na te sprawy
czas będzie później. Zarządzam piętna­
stominutową przerwę.

Jerzy Snarski podchodzi do prokura­
tora Rungego i wita się z nim przy­
jaźnie. Mówi coś nachylony do niego.

Prokurator patrzy zdziwiony.
- Dobrze! Usłucham pańskiej pro­

śby i spowoduję zarządzenie, by nikt
ze świadków w tym procesie nie miał
od tej chwili prawa opuszczenia gma­
chu do końca dzisiejszego posiedzenia
sądu... W każdym razie nie stanie się
to bez wiedzy przewodniczącego i mo­
jej...

Po chwili Snarskiego otacza w ku­
luarach sądu żywy mur dziennikarzy.
Snarski jednak odmawia wyjaśnień.
Złoży je po przerwie sądowi, przy peł­
nej sali, a potem dopiero gotów jest
udzielić wywiadu...

ROZDZIAŁ XLII.

Willa na Mokotowie,

Jerzy Snarski nie mylił się i tym
razem.

Yoshimura był zdezorjentowąny i być
może, po raz pierwszy w życiu nie ro­
zumiał biegu wypadków.

Był przekonany, że Iris Salsedo po­
wróci z wizyty u swego byłego męża,
ambasadora de Morganti — zwycięska
i triumfująca, przynosząc mu trzecią
kopję tajnego traktatu. Obliczył wszy­
stkie szanse i był pewny, że szantaż
w stosunku do ambasadora de Mor­
ganti uda się w zupełności.

Pragnął jak najrychlej zakończyć już
tę zbyt długo ciągniącą się sprawę i

opuścić Polskę. Dwie zbrodnie obcią­
żały jego sumienie, (sumienie? . Czyż
Yoshimura dawał mu kiedykolwiek
posłuch?) dwa trupy miał pozostawić
za sobą w Polsce...

W kanałach Warszawy, w podziem­
nym kurytarzu, biegnącym pod Aleja­
mi UjazdoWskiemi, spoczywało ciało
Adama Krzywika, robotnika kanaliza­
cyjnego, którego zasztyletował Yoshi­
mura.

W mokotowskiej gliniance gniło ciało

Jerzego Snarskiego...
To był właśnie błąd, który p-opełni(

Yoshimura. Fatalny błąd w obliczeniu,
który miał go zgubić.

Wierzył, że jego wróg największy,
najzaciętszy i najniebezpieczniejszy
zginął, że został unieszkodliwiony na

zawsze - podczas, gdy wróg ten żył
i działał powoli, ale konsekwentnie i

nieubłaganie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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s'ątki świadków. Wnoszę oni do sprawy

raczej tylko momenty humorystyczne i

uwypuklają niewinność oskarżonych (z
wyjątkiem Lubbego). Ale nikt nie może

?awi;ócić z drogi. Zaprasza się coraz no­
wych świadków. Przesłuchuje się ich na

okoliczności, nie mające najmniejszego
związku ze sprawą. Sprowadza się np.
z Moskwy świadka, aby zeznawał, że

Popow w 1932r. nie był w Berlinie. No,
a jeśli był? W tym czasie było również

miljon innych przejezdnych. Czy każdy
z t'ich umawiał się wówczas o podpale­
nie Reichstagu?

Nici oskarżenia rwią się coraz bar­
dziej, a tymczasem Dymiirow chodzi w

Ełorji bohatera, Torgler cnotliwego o-

brońcy Indn, Tanew i Popow przypadko­
wych niewinnych ofiar. Komunizm tri­
umfuje, Spopielony pod ciosami hitle­
ryzmu j'ak feniks odradza się moralnie
właśnie z popiołów Reichstagu!!!

Proces o podpalenie Reichstagu stai

się najczystszej wody gloryfikacją ko­
m unizmu. Niemcy hitlerowskie popeł­
niły olbrzymi bląd. Nie mogą się cofnąć
i co zrobią, wszystko będzie złem. Gdy
oskarżonych zwolnią — ośmieszą się,
gdy skażą — sprezentują czerwonej
międzynarodówce męczenników, k órycli
komuniści całego świata będą czcić jak
świętych i jak bohaterów.

A co powie po wyroku ulica nie­
miecka? Jaki kapitał sympatji wybije
sobie międzynarodówka? He zachęty
wieje w serca swych zwolenników?...

Dzieje nie znają takiego procesu i

takiego odwrócenia początkowych
zadań. Coś podobnego mogło się
stać tylko w Niemczech, gdzie
istnieje taka bezgraniczna wiara w moż­
ność stosowania formuły prawnej do

największego choćby bezprawia, że

przypomniemy tylko wywłaszczenie pol­
skiej własności rolnej.

St. Równicki. Van der Lubbe calami godzinami trwa w postawie człowieka zupełnie złamanego
fizycznie i moralnie.

Kino ,,MORSKIE OKO'*. Pogodny dramat

p. t. ,,Uśmiech szczęścia" z Normą Shaerer.

Tygodniki i naddatki dźwiękowe.
Kino ..MORSKIE OKO". Borys Karłów

w filmie ,,Maski Fu Man Czu". Niebywałe
przygody poszukiwaczy grobu i miecza

Dżingis Chana. Nadprogram ,,Flip i Flap"
w komedji ,,Schowajcie wasze smutki".

Kino dźwiękowe ,,BAJKA''. Wielki egzo­
tyczny film z wysp Fidżi, Tahiti i Samoa p. t.

,,Nowoczesny Robinson Crusoe". Tygodniki
i dodatki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10 -12.

Pogotowie sanitarne - tel, 17-08 -

Lekarz dyżnrny: telefon nr. 12 -40 .

DYŻURY LEKARSKIE DNIA 9 LISTOPADA:

Dr. Bobkowski i dr. Herzberg.
Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:

dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, M osty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piewoszyno iSuchy Dwór

dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.

Oksywie, Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

KANTORY WYMIANY K. K. O.

czynne są od godziny 8,30 — 20-tej
bez przerwy na dworcu i przy ulicy Por­
towej, zaś kasa wieczorowa wyłącz­
nie dla wpłat od godziny 18,30 - 19,30.

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO.

Grodzki Związek Strzelecki urządza dnia 11.

bm. w salonach ,,Polskiej Riwiery" pierwszą
0 większym zakroju zabawę taneczną, na której
przygrywać będą dwie orkiestry. Obowiązuje
strój wieczorowy.

W ten sam dzień, dnia 11. bm. urządza też

Poiski Biały Krzyż w świetlicy żołnierskiej na

Oksywiu, wielki bal dla szeregowych garnizonu
gdyńskiego, oraz wprowadzonych gości po bar­
dzo niskich cenach, bo tylko po 30 gr dla sze­
regowych a po 50 gr od gości. Bufet we wła­
snym zarządzie. Lokomocji dostarcza M. T. K .

Kasyno oficerskie urządza tegoż dnia w

swym lokalu na Oksywiu dla swych członków

1 zaproszonych gości wielki wieczór taneczny,
do którego przygrywać będzie wyborowy zespół
orkiestry Marynarki Wojennej. Początek o go­
dzinie 21,30. Stroje wieczorowe,

POWRÓT STATKU ,,KOŚCIUSZKO".

Dnia 3 listopada br. wyruszył z porlu nowo­
jorskiego statek ,,Kościuszko", wioząc na po­
kładzie 119pasażerów, 173worków poczty i340

ton towarów.

Dnia 5.bm. zawinąłstatek do portu kanadyj­
skiego Halifaz, skąd po przyjęciu dalszych pa­
sażerów, poczty t towarów wyruszy w dalszą
drogę do portu macierzystego.

Między pasażerami znajdują się na pokła­
dzie, następujące wybitniejsze osoby: p. Stefan

Kleczkowski, korespondent pisma ,,New York

Evening Post", p. Józef Staniewicz, konsul pol­
ski w Chicago, p. Józef Syska, członek Sejmu
polskiego i p. Harry Nirschfeld, dziennikarz.

Przybycie statku spodziewane jest około

15 listopada.
Statkiem tym powróci prawdopodobnie i ks.

dziekan Turzyński ze swej podróży służbowej.

SPRAWA NOWEJ USTAWY

O PRACY ROBOTNIKÓW PORTOWYCH.

W związku z pobytem p. dyrektora departa­
mentu pracy i głównego inspektora pracy

Kłotta, zostały umówione z dyrektorem Urzę­
du Morskiego sprawy dotyczące wejścia w ży­
cie oddn, 1.4 .1934r.ustawy opracy robotników

portowych. Szczegółowe opracowanie będzie
ze stronami przedyskutowane prawdopodobnie
w pierwszych dniach grudnia. Termin zostanie

później dokładnie ustalony.

ORZECZENIE ARBITROWE W PRZEMYŚLE
BUDOWLANYM.

W związku ze zwróceniem się stron o roz­
strzygnięcie sporu w przemyśle budowlanym w

drodze orzeczenia arbitrażowego przez główne­
go inspektora pracy M. Klotta w dniu 6 listopa­
da br. w ciągu całego dnia odbywało się po­
siedzenie komisji arbitrażowej, która po wysłu­
chaniu stron i zbadaniu materjałów wydała
orzeczenie następujące:

Płace robotników budowlanych na terenie

Gdyni zostały ustalone w ten sposób; murarze

1,20 zł za godzinę, robotnicy noszący wapno

i cegłę powyżej lat 20 0,85 zł, pomoc budo­
wlana powyżej lat 20 0,70 zł, pomoc budowlana

poniżej lat 20 0,55 zł i robotnik ziem ny 0,60 zł.

Są to stawki, które wypośrodkowano na pod-

ZMARLI,
Ś. p . Helena z Gintrowiczów Jajoslawo-

wa Leitgebrowa, lat, 74, w Poznaniu.

Śp. Pelagja z Adamkiewiczów Pawłowska,

jedna z najstarszych polskich osądniczek w

Chicago, rodem z Sulmierzyc.

stawie porównawczych kosztów w Gdyni i in­
nych miejscowości w Polsce i mniejwięcej zbli­
żone są do stawek robotników budowlanych
w Warszawie. Orzeczenie obowiązuje od 19.

października 1933 r. do 1 marca 1935 r.

PRZYJAZD DYREKTORA DEPARTAMENTU

MORSKIEGO.

Dnia 7 listopada br. przyjechał do Gdyni
w sprawach służbowych dyrektor departam entu

morskiego ministerstwa przemysłu i handlu

inż. L . Możdżeński w towa-rzystwie p. o. naczel­
nika wydziału portowego inż. Bomasa. W ymie­
nieni wzięli udział w posiedzeniu Rady Portu

oraz dokonali inspekcji robót w porcie gdyń­
skim.

ZalegałaceratyPotyczki Narodowej
Sciagai beda urzędy skarbowe.

Warszawa, 8. 11. (PAT) W związku t.

upływem terminu wpłacania drugiej
raty pożyczki narodowej komisarz ge­
neralny zarządził, aby placówki sub­
skrypcyjne sporządziły wykaz subskry­
bentów, którzy nie wpłacili drugiej raty
celem dostarczenia tych wykazów U-

rzędowi Skarbowemu i Komitetowi O-

bywatelslciemu. Placówki subskrypcyj­
ne otrzymały też polecenie przyjmowa­
nia od spóźnionych subskrybentów dru­
giej raty, przy czem muszą odnotować

datę wpłacenia i zawiadomić o tem nie­
zwłocznie Urząd Skarbowy.

Gdańsk.
UKŁAD POLSKO-GDAŃSK1 W SPRAWIE

UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

Prowadzone swego czasu między Polską a

Gdańskiem rozmowy w sprawie ubezpieczeń.
społecznych zakończone zostały prowizorycz­
nym układem, który wymaga jeszcze dodatko­
wego zatwierdzenia przez rząd polski i gdański.

POWSTANIE RADY OPIEKI SPOŁECZNEJ

W GDAŃSKU.

Celem postawienia na należytym poziomie
sprawy opieki społecznej, zarząd Związku Po­
laków w W. M . Gdańsku postanowił utworzyć
Główną Radę Opieki Społecznej. Zadaniem ra­
dy będzie nakreślenie planu działalności dla or­
ganów wykonawczych związku w sprawach o-

pieki materialnej nad ubogiemi Polakami w W.

M. Gdańsku, opieki prawnej, opieki lekarskiej
i sanitarnej oraz opieki nad więźniami.

UŁATWIENIE DLA RUCHU TRANZYTO­
WEGO.

Celem ożywienia ruchu tranzytowego uchwa­
liła Rada Portu przyznanie towarom w tranzy­
cie przez polski obszar celny, za wyjątkiem
właściwych towarów masowych, składowanie

wolne od opłatprzez 40 dnidla artykułów prze­
znaczonych na eksport morzem i 8 dni dla ar­
tykułów, które w odwrotnym kierunku przyby­
wają tranzytem przez Gdańsk do dalszego za­
plecza portu. Postanowienie to ma specjalne
znaczenie dla ruchu czesko-słowackiego, w i­
gierskiego, rum uńskiego, rosyjskiego i aufetfjK-'1
ckiego.

OBCHÓD 15-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI
POLSKI.

%

Pod protektoratem Komisarza Generalnego
R. P. w Gdańsku p. ministra dr. Kazimierza

Papee odbędzie się w Gdańsku dnia 10 i 11

listopada br. obchód uczczenia 15-tej rocznicy
Niepodległości Polski. W dniu 10 listopada wie­
czorem odbędzie się w sali strzelnicy uroczysta
akademja z bardzo bogatym programem. Na­
stępnego dnia w godzinach rannych odprawio­
ne zostanie w kościele św. Stanisława we

Wrzeszczu uroczyste nabożeństwo dziękczynne.
W nabożeństwie wezmą również udział wszyst-

jkie stowarzyszenia polskie w Gdańsku ze sztan­
darami.

Nowa taryfa opłat portowych
w KMafóslciB.

Z dniem 1 listopada br. weszła w życie
nowa taryfa opłat portowych, dostosowana
do taryfy portu gdyńskiego. Opłaty za wej­
ścia i wyjścia statku dostosowano do syste­
mu gdyńskiego, opartego n a rodzaju łinij
(reguiarnych lub trampowych) i zależnie
od wykorzystania pojemności statku. Nato­
miast opłaty nabrzeżne obniżono o 50 %, a-

żeby je dostosować do opłat gdyńskich.
Zniesiono rów-nież stopniowanie opłat, za

pilotaż, tak, że opłaty te pobierane będą w

jednakiej wysokości, niezależnie od dłuż­
szej czy krótszej drogi pilotażu. Zniżka ta

wynosi przeciętnie do 68^ %. Opłaty od
ładunków zrównane zostały z opłatami w

porcie gdyńskim, z zachowaniem stopnio­
wania taryfy gdyńskiej. Nadto odpadły w

Gdańsku zupełnie opłaty pobierane od wej­
ścia i zejścia na statek pasażerów. Zniżka
opłat od ładunków wynosi przeciętnie oko­
ło 'M%, tak, że opłata przy eksporcie wę­
gla, koksu i brykietów wynosi obecnie tyl­
ko 12 fenigów zamiast dotychczasowej o-

płaty 20 fenigów. Przy przeładunku rudy
opłatę zniżono z 20 fg. na 15 fg., przy drze­
wie miękkim z 30 na 14 fg., przy fosfatach
z30na15fg.zatonę,corównasię50%po­
przednich opłat.

Niezależnie od polsko-gdańskiej umowy
z 18. 9. br. obniżona też została n a życze­
nie sfer gospodarczych Gdańska opłata za

główną śluzę gdań ską o dalszych lO%, tak.
że cała zniżka wynosi obecnie 20%. Inne
wewnętrzne opłaty gdańskie pozostały bez
zmian. Natomiast Rada Portu obniżyła'o­
płaty

'

za używanie dźwigów i mostów prze­
ładunkowych dla artykułów masowych, jak
np. rudy, wreszcie opłaty za skła-dowe Za­
rządu. nabrzeży.

W ogólności obniżki wahają się w gra­
nicach od 10 do 20%, w pojedynczych jed­
nak wypadkach 'd osięgają i 50%. Szczegól­
nie duże zniżki opłat wprowadzono za u-

żywanie urządzeń przeładunkowych dla ru ­
dy, z 55 na 35 fg. Od przeładunku węgla
opłatę zniżono z 37 wzgl. 35 na 30 fg. z rów-
nóczesnem uchyleniem wszelkich rabatów.
Opłaty składowe Zarządu Nabrzeży obniżo­
ne zostały dla bliższych nabrzeży o 20%,
dla dalszych o 50%.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że
te tak znaczne zniżki opłat, zniżki, przekra­
czające nawet ustalone w umowie z dnia
18 września br. normy, spowodować muszą,
wobec, nieobniżonego równocześnie stąndar-
tu życiowego, wzgl. taryfy plac i robocizny,
deficyt budżetowy gdańskiej Rady Portu
iDrógWodnych. Deficyt ten pokrywać bę­
dą musieli po połowie skarb polskii senat

gdań ski. Dla senatu deficyt ten nie będzie
wcale uszczerbkiem dla jego gospodarstwa,
gdyż pieniądz ten w Gdańsku pozostanie i
nie ucierpi wcale na tem bilans płatniczy
Gdańska.

Dla Polski natomiast dopłata ta będzie
efektywnym uszczerbkiem jej bilansu

płatniczego. Jeżeli się jeszcze weźmie pod
uwagę, że port gdański wskutek pewnych
braków, o których już przed kilku dniami
przygodnie wspominaliśmy, poniesie nie­
wątpliwie znaczny uszczerbek, to widoćz-
uem się staje, że polsko-gdańska umowa

przyniesie nam tylko znaczn'a szkody, bez
jakichkolwiek korzyści materjalnycb czy
t.eź polityczny-ch na terenie Gdańska-

po sprawy tej jeszcze powrócimy, przy
omówieniu ofensywy gospodarczej Gdańska'
przeciw Gdyni.



Rok II. Nr: 231'

Do Czytelników.

Nasza ankieta.
Rok luż uołwwa.

Rok już upływa, jak zainicjowaliśmy
wydawanie dodatku ,,Ze Świata Medycyny".
Ukazujący się co dwa tygodnie dodatek

ten, jak to wykazuje korespondencja O'­
trzymywana i glosy Czytelników, wzbudził

niezwykle dużą sympatję i zainteresowanie

wśród szerokich sfer. Zaznaczamy, że

JEST TO JEDYNY NA ZIEMIACH ZA­
CHODNICH DODATEK DO CZASO­
PISMA CODZIENNEGO, POŚWIĘCONY
WYŁĄCZNIE POPULARYZACJI LECZ­
NICTWA I ZAGADNIEŃ Z DZIEDZINY

MEDYCYNY,

udostępniający szerokim rzeszom zaznaja­
mianie się z najważniejszemi i bieżącemi
sprawami dotyczącemi zdrowia, ujęty w

formie dostępnej dla każdego,
W ciągu roku

WYDALIŚMY 24 DODATKI,

um ieściliśmy około 58 artykułów oryginal­
nych, napisanych specjalnie dla nas przez

lekarzy miejscowych i zamiejscowych, roz­
sialiśmy wśród lamów mnóstwo rycin i o-

brazków, ilustrujących poruszane zagadnie­
nia,- zaznajomiliśmy naszych Czytelników
z ciekawemi a pożyteeznemi dla nich wy­
dawnictwami i książeczkami, zawierające-
m j istotnie poważną i pożyteczną lekturę
z zakresu higjeny i lecznictwa

STARALIŚMY SIĘ SPROSTAĆ ZADA-

NIU JAK NAJLEPIEJ,

by możliwie wszystkim dać to, co może naj­
szerszy ogół zainteresować.

U PBOGIJ DRUGIEGO ROKU POSTA­

NOWILIŚMY ZWRÓCIĆ SIE DO CZY­

TELNIKÓW NASZYCH Z SZERE-

GIEM ZAPYTAŃ. MAJĄCYCH NA

CELU WYPOŚRODKOWANIĘ ICH

ZDANIA I ŻYCZEŃ NA PRZYSZŁOŚĆ.rawłMiiMiiwuii- - iii- miliniimwIinnwwi n.iniinrMwaiMinma

Rob'imy to w tym celu, aby jeszcze ulep-
szyć, jeszcze więcej zbliżyć nasz dodatek

,,Ze Świata Medycyny" do tych, którzy w

nim potrzebnych im wiadomości szukają.

W tym celu

ROZPISUJEMY NINIEJSZĄ
ANKIETĘ.

Każdy z Czytelników, któremu dobro pi­
sma i sprawa popularyzacji medycyny leży
na sercu, niech wytnie i wypełni dołączony
kwestjoharjusz, odpowiadając na umiesz­
czone w nim pytania, niech włoży tak wy­
pełniony kwestionariusz w kopertę i, jeśli
mieszka na miejscu, niech wrzu-ci ją do

skrzynki redakcyjnej (przy ul. Poznańskiej
nr. 12) względnie odda w filji ,,Dziennika"
(ul.Dworcowa 5).

Kopertę należy adresować: Do Redakcji
..Dziennika Bydgoskiego" — ,,Ze świata Me­
dycyny", Ankieta.

.0 ile ktokolwiek z zainteresowanych an­
kietą chciałby przy tej okazji podać obszer­
niejsze uwagi, spostrzeżenia wzgl. życzenia
co' do treści ,,Ze Świata Medycyny" - bę­
dą one przez nas mile przyjęte i w miarę
możności zużytkowane.

A więc prosimy zarzucić nas odpowie­
dziami na pytania ankiety. Odpowiedzi
można nie podpisywać, należy tylko podać
miejsce zamieszkania.

ANKIETĘ ZAMYKAMY Z DNIEM 23. XI .

Później nadchodzące odpowiedzi n a an­
kietę powyższą nie będą rozpatrywane.

ZA HEDAKCJĘ DZIAŁU

,,Z E ŚWIATA MEDYCYNY**

Dr. S . Świątecki.

Ankieta
,,Ze świata medycyny".

1. Jaki z artykułów dotychczas umieszczo­
nych zainteresował Pana (Panią) naj­
więcej?

2. Co się Panu (Pani) w dotychczasowych
dodatkach nie podobało?

3. Z jakich działów niżej podanych pra­
gnąłby Pan (i) znaleźć artykuły w przy­
szłości? (prosimy podkreślić tylko 5 naj­
więcej pożądanych działów).

1) choroby wewnętrzne,
2) -choroby dziecinne,
3) choroby kobiece,
4) choroby umysłowe,
5) chirurgja,
6)higjena pracy,

7) higjena sportu,
8) historja medycyny,
9) przesądy i zabobony ludowe,

101 choroby oczu, gardła, nosa,

U) choroby zakaźne,
12) gruźlica,
13) rak,
14) alkoholizm,
15) higjena mieszkań i życia codziennego.

4. Czy korzystał Pan(i) z porad umieszczo­
nych w artykułach dodatku ,,Ze Świa­
ta M edycyny"?

5. Czy zakupił Pan(i) jakąkolwiek ksią­
żeczkę poleconą przez nas i jaką?

6 Jakie Pan(i) ma specjalne życzenia na

przyszłość?
Miejsce zam ieszkania.......................

kontrola zabieranego do szkoły śniadania.

Również dużo znaczenie ma

PŁÓKANIE GARDŁA I MYCIE ZĘBÓW.

Zęby obowiązkowo należy myć rano i wie­
czorem, a pożądanem jest również powta­
rzać ten zabieg po każdem jedzeniu. Do

zębów najlepiej używać kredy z miętą, do

płókanie gardła dobrym jest kwas borny,
używany w ilości łyżeczki do herbaty na

szklankę wody, a jeszcze lepszym jest tak

zwany ,,Gargarismus prophylacticus", znaj­
dujący się w każdej aptece. Powinno się
go stosować zwłaszcza podczas epidemjian­
giny,grypyit.p.

Następnie należy przyzwyczaić dzieci, aby
plnły do spluwaczek lub też do chusteczki,
którą powinno się zmieniać conajmniej co­
dzienni'e .

W ubikacjach powinien być zawsze pa­
pier, najlepiej specjalny klozetowy, albo­
wiem zdarzają się wypadki zakażenia przez

gazetę. Również idąc do szkoły dziecko

winno mieć z sobą taki papier.
Śniadania powinno się zawijać zawsze i

tylko w czysty papier, gdyż tu ryzykujemy
bardzo dużo.

Po powrocie ze szkoły należy oczyścić
buciki, a jeszcze lepiej zmienić je na inne;
dzieciom bowiem b. często pocą się nóżki.

Kąpać dzieci należy przynajmniej dwa

razy na tydzień, codziennie zaś na noc na­
leży jemyć dokładnie w gorącej wodzie my­
dłem, szczególniej zaś nogi i szyję. Rano

dobrze jest przyzwyczaić dzieci do oblewa­
nia się wodą o ciepłocie pokojowej. Pro'ce­
dura taka z początku trudna jest do wpro­
wadzenia w życie, albowiem dziecko nie­
chętnie poddaje się takiemu zabiegowi, po

pewnym jednak czasie przyzwyczaja się i

chętnie samo oblewa się zimną wodą. Po

takiem obmyciu należy ciało dokładnie wy­
suszyć.

Paznokcie należy obcinać krótko, by się
nie łamały i nie były siedliskiem brudu.

Włosy najlepiej nosić krótkie, szczotkęwać
je powinno się rano i wieczorem, myć zaś

co 4-7 dni, zależnie od ich nałtuszczania

się.
Ponieważ skupienie ludzi źle wpływa na

zdrowotny stan dziecka, spacer zaś jest nie­
zbędnym, najlepiej krótszą drogę do szko­
ły odbywać pieszo tak rano jak i wracając
ze szkoły. W tramwaju bowiem łatwo jest
o zakażenie się anginą lub grypą. Dzieci

do 10 lat winny kłaść się spać niepóźniej
jak-o 21 godzinie, do lat 14 o21i pól, przy­
czepa

KOLACJĘ NALEŻY JEŚĆ NA DWIE GO­
DZINY PRZED UDANIEM SIĘ NA

SPOCZYNEK.

Ciepłota w pokoju sypialnym nie powinna
być wyższa ponad 17 st. C. Pościel winna

być twarda, kołdra zaś niezbyt ciepła. Czy­
tać w łóżku nie wolno. Pożywienie dzieci

do lat 16 powinno być obfitsze niżeli u do­
rosłych i podawane dzieciom w godzinach
stałych.

Dr. F . Rostkowski.

Fizyczny stan dzieci, jako materiału na

przyszłego obywatela pomimo haseł rozwo­
ju fizycznego pozostawia dużo do ży­
czenia; a' to nietylko wskutek nieodpo­
wiednich warunków materialnych, ale i

dlatego, że nie zawsze wiemy, jak należy
postępować w tym lub innym wypadku.
Gdybyśmy zdawali sobie sprawę, co wpływa
ujemnie na organizm i znali warunki ko­
nieczne dla fizycznego rozwoju dziecka,

UCHRONILIBYŚMY JE OD WIELU

NIEPOMYŚLNYCH DLAN OKOLICZ­
NOŚCI.

Tak np. nie zdajemy sobie sprawy, jak wiel­
ką szkodę wyrządzamy dzieciom, obdarza­
jąc je staiemiksiążkami.Wszak każdy pod­
ręcznik jest

SIEDLISKIEM MILJARDÓW
RAKTERJI,

wskutek czego jest rozsadnikiem szeregu

cierpień zakaźnych, których uniknęłoby
się, gdyby dziecko nie 'm iało go w swoich

rękach.

Należy przytem mieć na uwadze, żc za­
każenie może nastąpić niekoniecznie w

krótkim czasie po kupnie podręcznika.
Używany podręcznik lub też książka z czy­
telni zanim dostanie się do naszych rąk,
wielokrotnie przechodzi przez brudne ręce.

Szczególniej zgubnym jest zwyczaj odwra­
cania kartek poślinionym palcem, wiado­
mo bowiem każde-mu, ile bakteryj znajdu­
je się w ustach wogóle, a po przebyciu ja­
kiegoś cierpienia w szczególności. Tak np.

po przebytej'anginie, grypie, dyfterycie itn.,
każdy rekonwalescent przez dłuższy czas

jest ,,właścicielem" nieszkodliwych dla nie­
go, a zgubnych dla innych specyficznych
zarazków. Wobec tego

POWINNO SIĘ ŚCIŚLE PRZESTRZEGAĆ,
BY DZIECI NIE ŚLINIŁY PALCÓW

i to nietylko dlatego, by nie przenieść z

książki zarazka do swych ust, .ale idlatego,
by nie przenieść swych zarazków na książ­
kę i tym sposobem nic być przyczyną zaka­
żenia innych.

Prawda, cały szereg drobnoustro'jów po

pewnym czasie po wyschnięciu staje się nie­
szkodliwym, ale nigdy nie można zapew­
nić, czy znajdujące się mianowicie na da­
nym podręczniku bakterje są martwe.

Używane książki, jak zresztą i wszystkie

papiery można odkażać, jednakże połączone
to jest z pewnemi trudnościami ikosztami.

Sprawa odkażania książek nietylko u

nas, ale i na zachodzie stoi na martwym
punkcie. Miejmy jednak nadzieję, że gdy
uświadomienie co do przekazywania cho­
rób za pomocą podręczników będzie więk­
sze, zostaną otwarte zakłady zajmujące się
odkażaniem tak książek szkolnych jak łbi­
bliotecznych, jak i innych p-apierów prze­
chodzących z rąk do rąk.

Domowym sposobem tego niestety doko­
nać się nie da, albowiem prócz pewnej u-

miejętności należy mieć i odpowiednie przy­
rządy.

Przyzwyczajmy dzieci d o

kilkakrotnego mycia rąk.
Ażeby uchronić dzieci od przeniesienia

zarazka ismami drogami, należy przyzwy­
czaić dzieci do mycia rąk kilka razy dzien­
nie. A mianowicie przed snem, po wita-*

niu i przed posiłkiem, a także po wyjściu
z ubikacji i powrocie z ulicy.

W wielu szkołach stan sanitarny pozo­
stawia dużo do życzenia. Dlatego też rodzi­
ce powinnisprawdzić, czyw szkolejest ręcz­
nik i mydło, i jeżeli ich niema, zaopatrzyć
dziecko w te przybory toaletowe, ażeby mo­
gło sobie umyć ręce przed spożyciem śnia­
dania. Kontrola zabierania mydlą iręczni­
ka powinna być tak ważną, jak ważną jest

Gigantyczna ,fpiati!etka" budowlana - w Anglfi.
Rząd angielski podjął na wielką ska­

lę przebudowę miast i osiedli.

Program na najbliższe pięciolecie
przewiduje zburzenie około 289.080 do­
mów i przebudowę całych dzielnic ro­
botniczych, nieodpowiadających warun­
kom higienicznym. Na cel ten przezna-

czył rząd sumę 95 miljonów funtów

szterlingów.
Wykonanie tego programu zapewni

pracę około 30.0E9 robotników budowla­
nych, a blisko miljon rodzin przenie­
sionych będzie z mieszkań ciemnych i

brudnych do jasnych i czystych.
Nigdzie jeszcze nie przedsięwzięto na

tak wielką skalę przebudowy dzielnic

niehigienicznych.
Trzeba przyznać, że angielskie miesz­

kania robotnicze, mimo wysokiej stopy
życiowej Ang'lji, są wprost nieprawdo­
podobnie ohydne. To też czas był naj­
wyższy, by bogata wciąż jeszcze — mi­
mo kryzysu - Anglja pomyślała o tej
'sprawie. I trzeba przyznać, że Anglicy
zabrali się do dzieła z olbrzymim roz­
machem, który wykazuje, że i państwa
,,kapitalistyczne" mogą się zdobyć na

akcję planową w tak wielkim stylu.

iP'dfpoiiBłBłEflggg red?gfecfi.

PaniJ, Tak w jednym jak i w drugim
wypadku nic możemy służyć pani poradą,
gdyż porada musiałaby być udzieloną na

podstawie zbadania Szan. Pani. Małokrwi-

stość (anemja) 'powstaje na skutek rozmai­
tych przyczyn. Jaka z nich zachodzi u

Szan. Pani może wykryć tylko badanie le­
karskie. Określenie przyczyny zaburzenia

kobiecego, o którem Pani pisze, należy do

ginekologa. Przyczyną może być ciąża albo

też upośledzenie w funk-cjach organów ko­
biecych.

Widmo gruźlicy blednie coraz bardziej.
Za lat kilkadziesiąt zwalczymy tą straszną chorobą

dziąki szczepioncelB. C. G.\

Zmarły przed kilku dniami wielki bak-

terjołog francuski prof, dr. Leon Albert

Calmette, godny następca swego genjalne-
go poprzednika Pasteura, pozostawi! bar­
dzo bogatą spuściznę naukową. Najcen­
niejszą bodaj jego pracą jest szczepionka
przeciwgruźlicza, którą Calm ette sporządził
wraz ze swym kolegą prof. Gu'erin.

Pracę nad szczepionką ,rozpoczęli obaj
uczeni w r. 1908. Szczepienie przeciw ja­
kiejkolwiek chorobie zakaźnej, np. ospie,
polega na wprowadzeniu do ustroju czło­
wieka zdrowego odpowiednio osłabionych
zarazków danej choroby, przez co w ustro­
ju szczepionego zjawiają się ciała odpor­
nościowe, ułatwiające mu walkę z mikro­
bami. Dzięki tej odporności człowiek szcze­
piony nie zapada na chorobę, przeciw któ­
rej był szczepiony, nawet w czasie epide­
m ji. Ponieważ do szczepienia uży-wa^ się za­
razków o zmniejszonej zjadliwości, Cal­
mette i Guerin skierowali swe wysiłki głó­
wnie w tym kierunku.

Rozwiązanie tego problemu nastręczało
wielkie trudności, gdyż zarazek gruźlicy o-

toczony jest trudno rozpuszczalnym płasz­
czem tłuszczu. Profesorom Calmette i Gue­
rin udało się pokonać te trudności dopie­
ro po 13latach żmudnejpracy laboratoryj­
nej. Hodowali oni przez ten czas zarazki

gruźlicy w cieplarce, na pożywce złożone-j
z ziemniaków z dodatkiem żółci. Prątek
gruźlicy, wyhodowany przez Culmotte'a i

Guerińa pozbawiony swej sily chorobo­
twórczej. został użyty po raz pierwszy do

szczepienia przez dr. Weill-Halle w r. 1921.

Upłynęło jednak lat trzy, nim szczepienie
to zostało rozpowszechnione.

Szczepienie przeciwgruźlicze prepara­
tem Calmette-Guerin, noszącym nazwę Ba-

cillus Calmette-Guerin, inaczej w skróceniu

B.C.G., skuteczne jest przedewszystkiem
u tych osób, które z prątkiem gruźlicy jesz­
cze się nie zetknęły. W dobie dzisiejszej
takiemi szezęśliwemi istotami są tylko
niemowlęta, to też one w pierwszym rzędzie

poddawane są szczepieniu. Szczepionkę po­
daje się dzieciom w mleku lub słodzonej
wodzie 6,8i10dnia po urodzeniu, poczem
wskazane jest, by przez miesiąc przebywa­
ły zdała od osó-b chorych na gruźlicę. Po

miesiącu niemowlęta są odporne na gruźlicę
i nie zachodzi obawa, że ulegną zakażeniu.

Twór-cy szczepionki radzą powtórzyć szcze­
pionkę w 5i 15 roku życia dziecka. Twier­
dzą oni pozatem, że szczepionka nie skut­
kuje u ludzi chorujących na gruźlicę. Mi­
mo to w niektórych krajach wstrzykuje się
ją takim chorym z dobrym podobno skut­
kiem .

Szczepienie przeciwgruźlicze dzie-ci stosu­
je przedewszystkiem Francja, w której mie­
sięcznie p'oddaje się temu zabiegowi 11 ty­
sięcy noworodków. Szczepionkę przygoto­
wuje osobiście prof. Guerin. Liczba za­
szczepionych w tym kraju wynosi od roku

1924 po dziś dzień przeszło pół miljona
dzieci. Równie popularnem jest szczepie­
nie preparatem B.C.G. w Rumunji. W

Polsce wyrabia szczepionkę Państwowy Za­
kład Higjeny w W arszawie. Stosowanie jej
nie jest odpowiednio rozpowszechnione
wskutek sceptycyzmu wielu lekarzy. O-

trzymane jednak do tej pory wyniki każą
przypuszczać, że powszechne stosowanie

szczepionki B. C. G. spowodowałoby znik­
nięcie gruźlicy z powierzchni ziemi w prze­
ciągu kilkudziesięciu lat.
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Z Kujaw Zachodnich.
ywOTPtoclcro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 8 na 9 bm.

p. dr. Sikorski, Solankowa 58.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem".

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30.

Pogotowie pożarnicze teł. 618 .

REPERTUAR KIN:

Kino X: ,,Syn Indyj",
Żołnierskie: ,,Student" .

Kino Mątwy: ,,Sto metrów miłości"

Ostrożnie przed złodziejami. Dnia 3 bm.

włamali się nieznani sprawcy do mieszkania

sierżanta 59 p. p . Stanisława Raczyńskiego, za­
mieszkałego w Inowrocławiu przy ul. Poznań­
skiej 77, gdzie dokonali kradzieży patefonu
i 22 płyt/ogólnej wartości 250 zł.

Pożar wybuchł w składzie kolonjainym p.

Antczaka przy ul. Szkolnej w Inowrocławiu.

Z konstytucyjnego zebrania Tow. Opieki nad

rodakami na obczyźnie w Inowrocławiu. Odby­
ło się konstytucyjne zebranie Tow. Opieki nad

rodakami na obczyźnie. Zebranie zagaił p. rad­
ca Reszka. Cel i zadania towarzystwa omówił

ks. prep. Jaśkowski. Szanowny prelegent omó­
wił dalej sprawę urządzenia ,,dnia opieki pol­
skiej nad rodakami na obczyźnie". W toku dy­
skusji uchwalono urządzić w dniu 12 bm. uro­
czystą akademję z bogatym programem.

Wspaniały sukces pięściarzy inowrocławskich.

W niedzielę 5 bm, odbyły się w Inowrocławiu

w sali Parku Miejskiego ciekawe zawody bok­
serskie między drużynami K. S . ,,Gedanja"
(Gdańsk) a miejscowym Z. S . ,,Cuiavia-Zdrój".
Pomimo, że K. S. ,,Gedanja" rozporządzała lep-
szemi siłami, zwycięstwo odniosła inowrocław­
ska drużyna ,,Cuiavia-Zdrój" w stosunku 11:5.

Kurs samochodowy, zorganizowany przez

Zw. Oficerów Rezerwy koło w Inowrocławiu

z polecenia i przy poparciu P. W . postępuje
dzięki dobrej organizacji i znakomitym wykła­
dowcom szybko naprzód. Obecnie kończy się
okres teoretyczny, a rozpoczyna się część prak­
tyczna,.t. j,. nauka kierowania i usuwania niedo­
magać. Nadzór nad stroną praktyczną powie­
rzoną p. Zygmuntowi Kochańskiemu, oficerowi

rezerwy, kierownikowi konc. kursów samocho­
dowych. Zapisy na ten kurs przyjmuje się w za­
kładach mechanicznych p. Karola Fritscha w

Inowrocławiu przy ul. Kasztelańskiej 23-25, te­
lefon 170,

Kino ,,X
" dla biednych. Rzadko się zdarza,

aby ubodzy odwiedzali kino. Pragnąc tę lukę
wypełnić, dyrektor kina ,,X" w Inowrocławiu

postanowił co miesiąc dla tych, którzy z po­
wodu swego ubóstwa, nie mogą pozwolić sobie

na pójście do kina na lepszy oh-az filmowy, wy­
dawać za pośrednictwem oddziału ,,Dziennika

Bydgoskiego" w Inowrocławiu (Rynek 20) 25 bi­
letów gratisowych na przedstawienia popo­
łudniowe. Pierwszą partję biletów gratisowych

już otrzymaliśmy na popołudniowe przedstawie­
nie w czwartek 9. bm. o godz. 5 na piękny film

dźwiękowy ,,Syn Indyj" . Skorzystać mogą z tej
okazji w pierwszej linji niezamożni sympatycy

naszego pisma. Bilety gratisowe wydawać bę-

dziemy w godzinach urzędowych przed połud­
niem w oddziale ,,Dziennika Bydgoskiego", Ry­
nek 20 Iptr.

Jeden zwolniony. Jak się dowiadujemy,
w dniu 6. bm. został zwolniony z więzienia
kasjer WoUzyński, który w związku z naduży­
ciami w K. K . O . powiatu inowrocławskiego
został osadzony w więzieniu śledczem wraz z

dyrektorami Chojnackim i Kozłowskim.

Napad bandyty na kobietą.
Z Szubina donoszą: Na drodze Kazimierzo-

wo—Kocewka napadniętą została niej. Herta

Jopp, lat 32 z Kaźmierzowa. Napastnik usiło­
wał zgwlacić swoją ofiarę, poczem wyrwał jej
z rąk torebkę i zbiegł. O dokonaniu napadu
podejrzewa się Bronisława Błaszczyka, zam . w

Weronice, pow, Szubin, którego jeszcze nie u-

jęto. Pościg trwa.

SIERNIKI, pow. Wągrowiec. Postrzelona

przy kradzieży ziemniaków. Niej. Karasiński

wraz z żoną Józefą z Rogoźna udali się na kra­
dzież ziemniaków do majętności Sierniki. Zo­
stali jednak spłoszeni przez polowego Okoniew­
skiego, który oddał za uciekającymi strzał z

karabinu. Kula trafiła Karasińską i przeszła
pomiędzy łopatkami na wylot. Mąż wstąpił do

jednego z gospodarzy i ranną odwieziono do

domu, a następnego dnia do szpitala w Wą­
growcu. Stan rannej jest poważ-ny. Polowego
Okoniewskiego aresztowano.

FORDON, Srebrne' gody, W dniu 10 listo­
pada obchodzą uroczystość srebrnych godów
małżonkowie Władysław i Aniela z Puczyń-
skich Winterowie, zamieszkali w Fordonie przy

ul. Sienkiewicza od U lat Jubilatom ,,Szczęść
Boże" na dalszej wspólnej drodze życia przy­
kładnego dla dobra Kościoła i Ojczyzny(

Uroczyste pasowanie sztandaru
Zw* Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914-19

koło Inowrocławskie.
Niezwykle podniosłą uroczystość pasowania

sztandaru obchodził w niedzielę 5 bm. Zw. W e­
teranów Powstań Narodowych R. P . 1914-1919

r. koło Inowrocław-toschód.

W wypefnionej świątyni Pańskiej św. Miko­
łaja mszę św. odprawił ks. Wnuk, a niezwykle
podniosłe okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

prep. Jaśkowski.

Po mszy św. i uformowaniu pochodu nastą­
pił wymarsz z orkiestrą 59 p. p. na czele na

rynek, gdzie nastąpiło uroczyste pasowanie
sztandaru wstęgą ,,Virtuti Militari". Aktu pa­
sowania sztandaru dokonał starosta p. Wilczek

poprzedzając go pięknem przemówie'niem.
Dla uczczenia pamięci poległych bohaterów

wyruszono na cmentarz, gdzie przed pomnikiem
poległych bohaterów prezes Zw. Weteranów p.

Rychłowski złożył wieniec, a orkiestra 59 p. p .

odegrała hymn żałobny ,,W mogile ciemnej",
poczem pochód wyruszył na Aleję Sienkiewi­
cza, gdzie nastąpiła defilada.

Na zakończenie tak podniosłej uroczystości
odbyła się akademia, na którą złożyły się: wią­
zanka pieśni polskich, odegrana przez orkiestrę
59 p, p., przemówienia p. dr. Zborowskiego oraz

, p .por. Biedraszko, delegata z Poznania.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: Apteka Pod Gwiazdą, ulica

Chełmińska 26, tel. 399; Apteka Pod Koroną
ul. Wybickiego 39, teł. 137.

Teatr Mieiski.

Na sobotę, dnia 11. bm. w święto narodowe

udało się kierownictwu naszego teatru pozy­
skać artystów tej miary jak Dobosz, Szlemiń-

ska i Balcerkiewiczówna, wszyscy z opery war­
szawskiej. W gościnnym tym występie nazwa­
nym ,,Wieczorem pieśni radosnych" usłyszymy
kilka najpiękniejszych aryj operowych. Począ­
tek ogodz. 8.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Biała lilja".
Gryf: ,,Mężc:źyźni w jej życiu” z Joanną

Crawford.

Orzeł: ,,Bohatfer Arizony" i ,,10% dla mnie".

Plenarne zebranie Tow. gimn. Sokói I. od­
będzie się dziś w środę o godz. 8 wieczorem

w Teatrze Miejskim. Referat p. t. ,,Polska a

Prusy Wschodnie".

Kieszonkowcy nie próżnują. Podczas targu
na Gł. Rynku skradziono w sobotę niej. Julja-
nowi Kłosińskiemu z Zarośla (pow. Grudziądz)
portfel z zawartością kwitów rentowych na zł

27,07 oraz 7,50 zł gotówki. W składzie rzeż-

nickim p. Fabińskiego skradziono p. PeiagjiSło­
wińskiej z Małego Tarpna 17 zł gotówki.

Za kradzież roweru 10 miesięcy więzienia.
Przed tut. sądem okręgowym toczyła się roz­
prawa przeciw niej. Zygmuntowi Kamidskiemu

z Grudziądza o kradzież roweru, pozostawione­
go na ulicy bez opieki. Sąd skazał Kamińskie-

go na 10 miesięcy więzienia z zawieszeniem ka­
ry na przeciąg 5 lat.

Pieśnią chwalimy Pana.
10-lecie Tow. śpiewu kościelnego ,,Dzwon'* przy

kościele św. Krzyża.

Ubiegłej niedzieli obchodziło uroczyście 10-tą
rocznicę swego istnienia Tow. śpiewu kościel­
nego ,,Dzwon". Uroczystości zapoczątkowało
nabożeństwo na intencję towarzystwa w koście­
le św. Krzyża. Po nabożeństwie odbyła się w

salce parafjalnej akademja, którą zagaił zasłu­
żony prezes towarzystwa ks. Miętki. Przewo­
dniczącym obrano ks. prob, Klundera, do pióra
powołano p. Manuszewskiego oraz na ławników

prezesa Piłata i prof. Delewskiego. Po wygło­
szeniu wierszyka okolicznościowego przez p.

Szanowską odczytała obszerne sprawozdanie
sekretarka towarzystwa p. Kowalska, ilustrując
dziesięcioletnią działalność. Na koniec ks. prob.
Klunder podziękował wszystkim za udział w

uroczystości, intonując ,,Kto się w opiekę",

Z okazji dziesięciolecia zamianował zarząd
członkami honorowymi towarzystwa: ks. Brzós-

kowskiego, pp. Bielicką, aptekarza Degórskie-
go, red. Rakowskiego, jak również rozdano kil­
ka dyplomów członkom ,,Dzwonu".

Wieczorem odbyła się wieczornica z tańca­
mi, udana pod każdym względem.

Dziwna rola sprawcy rozruchów.
Zakończenie procesu o ,,marsz bezrobotnych na Świecie"

Wyrok zapadnie w czwartek.
Grudziądz, 6. 11. W dniu dzisiejszym odbyło

się przed tut. sądem okręgowym zakończenie

głośnego procesu o ,,marsz bezrobotnych na

Świecie” . W procesie tym, który rozpoczął się
w Świeciu na sesji wyjazdowej w dniu 20 paź­
dziernika, oskarżonymi byli robotnicy ze Świe-

cia, Nowego i Warlubia w liczbie 9 z niej.
Janem Szulcem z Nowego, sekretarzem ,,sana-

cyjnego" Związku Robotników ,,Praca" na

czele. Na ławie oskarżonych zasiadł dziś je­
dynie osk. Szulc.

Akt oskarżenia zarzucał sekretarzowi sana­
cyjnego ugrupowania robotników ,,Praca"

Szulcowi, że w kwietniu i maju br. organizował
na terenie powiatu świeckiego zebrania bezro­
botnych, mające na celu przestępstwo, gdyż na

zebraniach tych układano plan marszu na sta­
rostwo w Świeciu, aby przy pomocy gróźb wy­
musić od władz administracyjnych świadczenia

dla bezrobotnych. Plan ten później wprowa­
dzono w czyn, przyczem doszło do starcia z po­
licją. Ponadto Jan Szulc oskarżony jest o to,

te w dniu 16. 5. br. na zebraniu bezrobotnych
w W arlubiu dopuścił się występku z art. 170

kodeksu karnego przez rozpowszechnianie nie­
prawdziwych wiadomości, jakoby robotnicy na

kresach wschodnich Polski traktowani byli jak
niewolnicy.

Pozostałym oskarżonym Janowi Kozickiemu,
Janowi Piotrowskiemu, Józefowi Bonie, Anto­
niemu Rożyńskiemu, Franciszkowi Bronisławo­
wi i Pawłom (ojcu i synowi) Skolasińskim za­
rzuca akt oskarżenia, że brali udział w pocho­
dzie na Świecie i w zbiegowisku przed staro­
stwem w Świeciu oraz dopuścili się zniewagi
pełniących służbę urzędników policji.

W ciągu 5-dniowej rozprawy w Świeciu sąd
przesłuchał około 60 świadków, robotników

i bezrobotnych oraz funkcjonarjuszów policji.
Na rozprawie w Grudziądzu przesłuchany zo­
stał jako świadek jedynie przodownik policji
Dutkowski, który zeznawał na okoliczność za­
chowania się tłumu, a także osk. Jana Szulca

w chwili zetknięcia się ,,pochodu bezrobotnych”
z oddziałem policji na szosie pod Świeciem.

Po zamknięciu przewodu sądowego wygło­
sili przemówienia oskarżyciel publiczny i adwo­
kat Sieg ze Świecia, obrońca Szulca. Proku­
rator, powołując się na ustalenie przewodu,
podtrzymywał akt oskarżenia i domagał się

słusznej kary. Adw. Sieg jako obrońca Szulca

starał się wykazać, że niesłusznym jest zarzut

oskarżenia, jakoby Szulc podżegał bezrobot­
nych. do marszu na starostwo i do rozruchu,
o czem świadczyć ma okoliczność, że Szulc tego
samego dnia, w którym bezrobotni ruszyli na

Świecie, rozmawiał rano w Nowem ze staro-

, sią, uprzedzając go, że bezrobotni wybierają się

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni Apteka Cen­

tralna ul. Chełmińska.

Bibljoteka T.C .L . (ul. Wysoka 16)otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

REPERTUAR KIN(

Mars: ,,Szpieg w masce".

Światowid: ,,Dziś żyjemy".
Pałace; ,,Jenny Gerhardt".

Lira: ,,Miłość na rozkaz".

Corso: ,,Wiatr od morza".

TEATR NARODOWY.

We wtorek i środę o godzinie 20 ((Artyści'1.
Zabawa sokolic Toruń I. odbędzie się w so­

botę 11 bm. o godz. 20 w sali ,,Tivoli" przy

ul. Bydgoskiej.
Pomorska wystawa łowiecka i pokaz trofeów

myśliwskich w Toruniu (ul. Chełmińska 16, te­
lefon 135) otwarta codziennie od godz. 9—19.

Wstęp 50 gr, młodzież szkolna i szeregowi 20gr.
Zwiedzający korzystają z 50% zniżki kolejowej
w drodze powrotnej z Torunia.

Posiedzenie wydziału historyczno-archeolo-
gicznego Tow. Naukowego w Toruniu odbędzie
się w gmachu muzeum przy ul. Wysokiej 16

II piętro dnia 9. bm. o godz. 18. Na porządku
dziennym dwa ciekawe referaty.

, Wszyscy uczcijmy święto Niepodległości. W

jroniedziałek wieczorem odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Bały zebranie or­
ganizacyjne celem ustalenia programu na uro­
czystość święta niepodległości z okazji 15-letniej
rocznicy powstania Państwa Polskiego. W ze­
braniu tem w'zięli udział przedstawiciele władz;

organizacyj i prasy. Po wyborze komitetu wy­
konawczego ustalono następujący program uro­
czystości: W przeddzień t. j. w piątek o go­
dzinie 14 flagowanie domów, o godz. 19 cap­
strzyk. W sobotę o godz. 10 msza połowa na

placu św. Katarzyny. Po mszy św. dekorowa­
nie krzyżami zasłużonych w L. O . P . P ., na­
stępnie odsłonięcie pamiątkowej tablicy pole­
głych podoficerów w czasie walk o niepodle­
głość, defilada, odsłonięcie pomnika ku czci

bohatera z 1863 roku, o godz, 8 wieczorem w

Teatrze Narodowym okolicznościowe przedsta­
wienie.

Zjazd teletechników. W ub, niedzielę od­
był się w Toruniu zjazd teletechników okręgu
'bydgoskiego Dyrekcji Poczt i Telegrafów. W

zjeździe tym wzięło udział kilkudziesięciu de­
legatów. Przewodnictwo dzierżył p. Rudnicki.

Po wysłuchaniu szczegółowych sprawozdań za­
rządu udzielono zarządowi pokwitowania, po­
czem w wyborach nowego zarządu ponownie
wybrano prezesem p. Fabicha, sekre'tarzem p.

Ornatowskiego, skarbnikiem p. Tomaszewskie­
go. Na dalszych członków zarządu wybrano pp.

Bedyńskiego, Koseckiego i Rudnickiego.
30-lecie ,,Lutni" w Toruniu. Do najstarszych

bodaj i najżywotniejszych organizacyj na tere­
nie miasta Torunia należy tow. śpiewu ,,Lutnia".

Doczekaliśmy się niezwykłej uroczystości, bo

30-lecia istnienia ,,Lutni" . Z tej okazji byliśmy
świadkami niezwykłej uroczystości jubileuszo­
wej. Na intencję tę odprawiono przed połu­
dniem w kościele św. Jana uroczystą mszę św.

z kazaniem. Wieczorem odbył się w sali Dworu

Artusa wspaniały ko'ncert. Na szczególne wy­
różnienie zasługuje w tym wypadku utwór prof.

Urbanyi'ego, znanego kompozytora i muzyka z

Bydgoszczy, który już raz słyszeliśmy z okazji
uroczystości wiedeńskich. Obok innych soli­
stów na szczególne wyróżnienie zasługuje ba­
ryton p. Jaśniewski, który obok wyraźnej dyk­
cji porywał wprost swym dźwięcznym głosem.
Z okazji tego jubileuszu mianowano kilku za­
służonych członków honorowymi, a wieloletnie­
go prezesa p. radcę Makowskiego obdarzono

godnością prezesa honorowego.

Ofiara bójki ulicznej. W ub. niedzielę zna­
leziono na moście kolejowym Leichta Kazimie­
rza, ur. 19C5 r., zam. w Dybowie (pow. Toruń,

którego z powodu osłabienia i otrzymanej ciętej
rany w głowę, zadanej mu przez Kaspera, zam .

również w Dybowie, doprowadzono do tut, szpi­
tala miejskiego, gdzie zatrzymano go celem le­
czenia.

Pożar na bydgoskiem przedmieściu. Dnia

5 bm. zapaliła się szopa zmagazynowana mebla­
mi nowemi, w której to szopie wypaliło się
około 20 m. kw, dachu na szkodę Raniszewskie-

go, zam . przy ul. Bydgoskiej 62. Zachodzi silne

podejrzenie padpalenia tejże szopy.

Nieudany zamach samobójczy. Dnia 6 bm.

usiłował popełnić samobójstwo przez przecię'­
cie sobie żyletką żył u lewej ręki na ul. Lele­
wela obok zakładów ogrodniczych Henschla,
Żakowski Konrad, obecnie bez stałego miejsca
pobytu, którego karetką pogotowia odstawio­
no do szpitala miejskiego.

Zupełna rehabilitacja. W szczęte przed ro­
kiem dochodzenia przeciwko p. JózefowiSzwie-

cowi, właścicielowi kina ,,Światowid" w związ­
ku z rzekomą nieprawną upadłością zostały po

roku umorzone. W związku z tem był p.Józef
Szwiec przytrzymany. Ostateczne załatwienie

iumorzenie tej sprawy świadczy o bezpodstaw­
nych podejrzeniach, a dla zainteresowanego jest
wyrazem całkowitej rehabilitacji.
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do Świecia, przyczem przyrzekł staroście bez­
robotnych uspokoić.

Sąd postanowił ogłosić wyrok w czwartek

dnia9.bm. o godz. 12.

Należy zauważyć, że rola osb. Jana Szulca,
seltretarza sanacyjnego związku ,,Praca" w

oświetleniu zarzutów prokuratora i wywodów
obrońcy wydawać się musi niezmiernie dziw­
ną i nie jest wykluczonem, że może być podob­
ną do ról niektórych oskarżonych w innych
procesach, jakie w ostatnim czasie w Polsce

rozegrały się na podobnem podłożu.

G.K.S. Grudziądz-1.K.P Łódź 11:5
Pawlak przegrywa do Krzemińskiego. — Tabo-

X' rek w świetnej formie.

Dobrze zareklamowane zawody między pierw-
szorzędnemi drużynami zgromadziły w sali ,,Ti-
voli" przeszło 1500 widzów. Z powodu braku

miejsca dużo gości odeszło od kasy bez bile­
tów. G . K . S . sprowadził jedną z najsilniej­
szych drużyn Polski i w ten sposób porównał
poziom pięściarstwa.

Kierownik sekcji G. K . S -u wręcza propor­
czyk kierownikowi I. K . P . p . inż. Wolczyń-
ski-mu . W ringu pozostaje Kwiatkowski w wa­
dze papierowej, który zdobywa 2 punkty wal­
kowerem. W walce towarzyskiej bije on wy­
soko na punkty kolegę klubowego Neumanna..

W muszej spotykają się Czortek z G. K . S.

i Bagorowski - I. K . P . Czortek rozpoczyna

walkę, a ciosy padają gorączkowo. Stopniowo
naciera silniej gospodarz i zbiera prawemi sier-

jowemi, które lądują na szyi, cenne punkty.
Zwycięża na punkty Czortek.

Waga kogucia: Krzemiński (G. K . S.) —

Pawlak (I.K . P.). Grudziądzanin przechodzi od-

razu do ataku. Gość zaskoczony lewą Krze

mińskiego, którą on skutecznie operuje, staje
wobec niego nieomal bezradny i odbiera kilka

silnych ciosów. Pawlak w dodatku nie kryje
swego żołądka, co wykorzystuje z powodzeniem
Krzemiński. Pawlak jest już znacznie osłabio­
ny. Krzemiński zwycięża zasłużenie na punkty,

Waga piórkowa: Kozłowski (G. K . S.) -

Grabek (I. K . P .). Początkowo obaj zawodnicy
szukają swych słabych stron, poczem przecho­
dzi do walki Kozłowski. Zauważa on niekryty
żołądek przeciwnika i na skutek kilku silnych
ciosów wali go trzykrotnie na deski. W trze-

ciem starciu przeważa nadal Kozłowski. Słusz­
nie też przerywa sędzia walkę i przyznaje zwy­
cięstwo gospodarzowi.

Waga lekka: Durkowski (I. K. P.) — Sto-

szek (G. K . S .). Gość technicznie lepszy, wal­
czy spokojnie i skutecznie. Zarzuca on Stoszka

całemi seriami ciosów, przyczem rozbija mu

nos, wskutek czego grudziądzanin silnie krwa­
wi. W drugiej rundzie dotyka Stoszek rękoma
deski do 9 i w przerwie po drugiem starciu

poddaje się Durkowskiemu.

Waga półśrednia: Taborek (I. K . P .) —

Wrosz (Sokół). Taborek zdobywa walkowerem

2 punkty i stacza towarzyską walkę z Wro

szem. Znajduje on się w doskonałej kondycji
i pokazał najpiękniejszą walkę dnia, za co o-

trzymał od gospodarzy artystycznie wykonany
dyplom. W rosz, który rozpoczyna swą służbę
wojskową, znajduje się w słabej formie. Wy-

gfywa na punkty Taborek.

Waga średnia: Banasiak (I. K . P .) — Wit

kowski (G. K . S .). Gość, mając przed sobą
przeciwnika znacznie wyższego od siebie, dąży
do zwarcia, co mu się czasami udaje. Witków

ski broni się prostemi. Przewaga techniczna

jest po stronie Banasiaka. Wynik remisowy
krzywdzi w znacznej mierze gościa.

Waga półciężka: Wezner (G. K . S.) — Żło

bińskl (I. K . P.). W miejsce Kłodasa przyjechał
Żłobiński, który zasypuje z chwilą rozpoczęcia
walki Weznera licznemi ciosami, widząc zwy

cięstwo tylko w nokaucie. Po otrzymaniu kilku

ciosów podbródkowych przegrywa Żłobiński

przez k. o . w pierwszej rundzie.

Waga kogucia: W walce towarzyskiej spotka
li się Kowalewski (I. K.P.) — Berendt (G. K.

S.) . W alka naogół na niskim poziomie i prowa­
dzona chaotycznie. W drugiem starciu uderzają
się obaj przeciwnicy w żołądek, przyczem sil­
niejszy cios Kowalewskiego zadecydował o wy­
granej przez nokaut.

Sędziował w ringu p. Zawadzki.

W zwierciadle prasy.

Walka o m konstytucją
,,Gazeta Lw'owska'* um ieściła cykl

artykułów p. Stefana Mękarskiego pod
tyt.: Na drodze do nowej konsty­
tucji".

Autor rozprawia się z twórcami kon-

tytucji marcowej, według której ,,wła­
dza zwierzchnia w Rzeczypospolitej
Polskiej należy do Narodu".

Gromi on ostro autorów ustawy z

m arca 1921 r. za to, że sejm wysunęli
ako pierwszą władzę w państwie, a

dopiero po niej władzę Prezydenta i

rządu w zakresie wykonawczym, a są­
dów w zakresie wymiaru sprawiedli­
wości.

P. Mękarski przytacza szereg przy­
kładów history'cznych n a dowód, że

,,istotą pojęcia władzy jest właśnie to,

że nie może ona być dzieloną. Niema

władzy, jeśli jest podzielona. Władza

w państwie może być tylko jedna i nie­
podzielna".

Nie zamierzamy bronić sejmowładz-
twa, wobec którego zawsze zajmowali­
śmy stanowisko krytyczne. Ale p. M.
winien pamiętać o tern, że każda wła­
dza musi opierać się na praworządno­
ści, gdyż tylko taka władza może za­
pewnić państwu byt i rozwój a naro­
dowi szczęście i zadowolenie. Już bo­
wiem starożytni Rzymianie mawiali

iu stitia fundamentom regnorum"
(sprawiedliwość jest podstawą państw).

Zastanawiając się nad kwestją wol­
ności obywatelskiej, pisze p. M. tak:

,,W ustroju, który się tworzy na na­
szych oczach, wolność jednostki sprzęga

nierozerwalniej z ideą dobra ogólnego
i dlatego poczucie istotnej wolności, osią­
ga jednostka coraz bardziej tylko w gra­
nicach swego uspołecznienia, stając się
faktycznie wolną w tej mierze, w jakiej
zespala własne swe dobro z dobrem swej
zbiorowości, a szczęście osobiste znajduje
w szczęściu ojczyzny".

Na uspołecznienie jednostki można

patrzeć z różnego punktu widzenia.
Wolność obywatelską nie należy utoż­
samiać ze swawolą, ale z drugiej stro­
ny nie można z obywateli robić niewól- I

ników. Pojęcie ,,dob-ra państwa" jest
względne. Pozatem ,,rząd" a ,,pań­
stwo" to są dwa odrębne zagadnienia.
Może być rząd dobry, ale może być i

rząd zły; rząd można krytykować, ale

państwa krytykować nie wolno. Oby­
watel nie jest automatem czy maszyną,
lecz jednostką żywą w organizmie pań­
stwowym.

W związku z zapowiedzią p. premje­
ra Jędrzejewicza, że w sprawie zmia­
ny konstytucji rzą-d niema zamiaru na­
rzucać swoich punktów widzenia, pi­
sze ,,Polonia" katowicka, że

,,obowiązek inicjatywy rewizji konsty­
tucji spoczywa w pierwszym rzędzie ua

tych, którzy przed zgórą 7 laty wykona­
ny zamach stanu uspraw'iedliwiali brakami

naszej konstytucji" .

Tymczasem prezes klu-bu parlamen­
ta-rnego BB .p. Sławek ma ze sprawą
tą nielada kło-pot.

Jak pisze ,,Gazeta Polska", p. Sła­
wek zapowiedział zwołanie osobnego
posiedzenia klubu sanacyjnego, po­
święc-oneg-o rozpatrzeniu proje-ktu no­
wej konstytucji.

,,Polonia" donosi, że

,,posłowie B. B . nie chcą się wykluczyć
z elity Sławkowej. Dlatego też dotąd
sprzeciwiają się pomysłom p.Sławka i od­
grażają się, że nawet na plenum sejmu
będą głosowali przeciw pomysłom ,,eli­
tarnym" p. Sławka albo conajmniei
wstrzymają się od głosowania".

Wszystko zdaje się przem-awiać za

tem, że projekt zmiany konstytucji nie

jest jeszcze dojrzały do wniesienia go
w sejmie.

Jaki rewolucjonizm?
W odp-owiedzi posłowi B. B Miedziń-

skiemu, który w sejmie wychwalał ,,re

Wolucjonizm", pisze ,,A. B. C.".
,,Po pierwsze, należałoby zapytać, jaki

element jest bardziej ukwalifikowany do

rządzenia państwem, ,,spokojny" czy ,,

wolucyjny"? A jeślibyśmy nawet na py­
tanie to odpowiedzieli, że w dzisiejszych

Niebywałycynizm
mordercii hepturonećo.
,,Ekspediował” przeciwników polityczni na tamten Świat.

Berlin, 7. 11. (PAT.) Wczoraj w pro­
cesie o podpalenie Reichstagu zeznawał

jeden z głównych świadków oskarżenia

prezydent policji we Wrocławiu i czło­
nek pruskiej rady stanu Heines, były
członek tzw. korpusu Rosbacha i ucze­
stnik walk przeciwko powstańcom gór­
nośląskim. Heines w r. 1928 został ska­
zany za tzw. zabójstwo kapturowe na

15 lat więzienia. Wyrok ten w postę­
powaniu odwoławczem uległ złagodze­

niu do 5 lat więzienia. Heinesowi tzw.
brunatna księga zarzuca, że brał czyn­
ny udział w podpaleniu Reichstagu. Ze­
znając, Heines oświadcza, że księga
brunatna jest dalszym ciągiem prowa­
dzonej przedtem nagonki kapturowej.
Przez wiele lat marksiści sztucznie wy­
twarzali w Niemczech psychozę, która

doprowadziła do znanych procesów
kapturowych, a ja byłem — mówił Hei-

nes — jedną z ofiar tej nagonki. Przy
zrtaję dziś, że nie popełniłem wówczas
nic pozatem, że ekspedjowałem spraw
cę, który chciał wydać wrogom skład
broni, tam, gdzie ostatecznie powinni
znaleźć się wszyscy zdrajcy stanu. Za­
rzuty przeciwko sobie, wymienione w

brunatnej księdze Heines nazywa nie-

bywałem kłamstwem, podkreślając, że

w czasie podpalenia bawił w Gliwicach.
Heines przedstawia Torglera w u-

jemnem świetle.
Następnie przesłuchano 10 dalszych

świadków. Wielu z nich było członka­
mi partji komunistycznej i brało udział
w tzw. czerwonej pomocy. Niektórzy
karani za przestępstwa sprowadzeni zo­
stali z więzienia. Świadkowie ci utrzy­
mują, iż widzieli oskarżonego Popowa,
względnie Tanewa w ciągu lata 1932 r.

w Berlinie, twierdzą to wbrew oświad­
czeniom świadków, przybyłych z Rosji.

W toku stawianych pytań ujawnia­
ją się liczne niejasności. Obrońca Buł­
garów adwokat Teichert zapowiada
wkońcu rozprawy przybycie z Rosji
dwóch nowych świadków, którzy mają
tn stwierdzić, że Popow w tym czasie
bawił w Moskwie.

czasach do sprawowania rządów nadają
się bardziej ,,rewolucjoniści", to jeszcze
powstaje drugie pytanie, jakiego rodzaju
powinien być ten ,,rewolucjonxzm ? Czy
to ma być rewolucjonizm określonych
idei, czy rewolucjonizm metod i tempera­
mentu?"

Z kół poselskich dowiadujemy się, że
sami koledzy frakcyjni p. Miedzińskie-

go nie byli z jego mowy zadowoleni.

Tragicznykoniec sporu o granicę
Cbopnice. Przed wzmocnionym wydziałem

karnym sądu okręgowego toczyła się rozprawa

0 zabójstwo człowieka.

Już od dłuższego czasu istniał spór o granicę
1rosnące w jej pobliżu świerki pomiędzy rolni­
kami Cysewskim i Czapiewskim w Miszku,

powiat Chojnice. Dnia 25 września br. doszło

właśnie na tem tle do sprzeczki, która za­
mieniła się w bójkę. Cysewski ścinał rosnące

na granicy świerki należące się Czapiewskiemu,
który bronił swego mienia przed niszczeniem.

Czapiewski Jan uzbrojony w widły, zadał Cy-
sewskiemu kilka ran, otrzymał jednak od Cy-
sewskiego kilka uderzeń gumowym prętem za­
kończonym żelazem. Jak przewód sądowy usta­
lił, bójkę spowodował Cysewski, który w ty­
dzień później zmarł na skutek przekrwawienia

płuc. Nastąpiło to wskutek przerwania tkanki

płucnej. Ustalono bowiem, że Jan Cz. po­
walił Cysewskiego na ziemię i ukląkł mu na

klatkę piersiową. Cysewski chorował przez

tvdzień.

Po dłuższej naradzie zapadł wyrok skazują­
cy Jana Cz. na pół roku więzienia za spowodo­
wanie choroby zagrażającej życiu. Z powodu
niekaralności wykonanie kary zostało zawie­
szone na 3 lata. Leon Czapiewski (ojciec) zo­
stał uwolniony od winy i kary. Powództwo cy­
wilne wdowy po śp. Cysewskim (liczącym 37

lat) w wysokości 25.000 złotych pozostawił sąd
bez rozpatrzenia. Czapiewscy zostali wypuszcze­
ni na wolność z aresztu śledczego, w którym
przez miesiąc się znajdowali,

Żydzi między sobą-
Warszawa, 7. 11. (Tel. wł.). W kołach

żydowskich rozpoczęła się walka o ob­
sadzenie stanowiska referenta do spraw
żydowskich w ministerstwie oświaty i

wyznań religijnych. O uzyskanie tego
stanowiska zabiega usilnie naczelny
rabin wojsk polskich Mizes. Zwalczają
go ortodoksi, uważając, iż jest on ,,za
mało pobożnym żydem". Rywalem jego
jest wpływowy kpL Szteinberg, rahin

wojskowy w Inspektoracie sił zbroj­
nych.

Poprzednio urząd ten pełnił radca

Adelberg, który wygrawszy na Icterji
państwowej 250 tys. zł zrzekł się tego
stanowiska, które już od dwóch łat, tj.
po jego ustąpieniu jest nieobsadzone.

Żywcem pogrzebany.
Chojnice. W ub. poniedziałek miał miejsce

tragiczny wypadek w żwirowni należącej do

emerytowanego urzędnika pocztowego p. Ko­
walskiego. W chwili kiedy p. Kowalski zajęty
był wydobywaniem piasku, obsunęła się ziemia

i zasypała go pół metra grubości ponad głowę.
Naocznym św'iadkiem tak tragicznego wypadku
był syn p. Kowalskiego, który wychodził ze

żwirowni. Natychmiast podjął akcję ratunko­
wą. Po 10 minutach wydobyto p. Kowalskiego
już nieprzytomnym . Na szczęście odniósł je
dynie lekkie obrażenia cielesne nie zagrażające

iżyciu.

Drobne wiadomości.
— Major Skarżyński, zdobywca Atlantyku,

mianowany został honorowym obywatelem mia­
steczka Warta, w którem się urodził.

— Podczas przemówienia Dollussa w Ce-

lowcu (Klagenfurt) hitlerowcy wygasili wszyst­
kie światła w sali, uszkadzając przewód elek­
tryczny.

— Sąd apelacyjny w Berlinie skazał pewne­
go zecera na karę półtora roku więzienia za

lżenie pamięci niemieckiego ,,bohatera" naro­
dowego Horsta W essela.

— Nasz przyjaciel. W Lipsku obchodził 40-

letni jubileusz kapłaństwa proboszcz parafji św.

Trójcy, łużyczanin ks, prałat Jakób Stranz. Ju­
bilat zawsze życzliwie traktował potrzeby reli­
gijne Polaków.

— W Strasburgu odbył się manifestacyjny
pogrzeb wybitnego działacza i patrjoty francu­
skiego, alzatczyka Kieffera.

— ,,Komitet naprawy finansów" zakupił w

Ameryce od osób prywatnych złotych monet za

2.800 .000 dolarów.
— Na uniwersytetach we Francji uczęszcza

na wykłady 2489 Polaków i Polek.

— ,,Elita" włoska. Król włoski mianował

senatorami trzech generałów, czterech admira­
łów i jednego generała lotnictwa.

— W Prusach 'Wschodnich aresztowano kil­
ku rolników za to, że namawiali swoich ludzi,

aby nie szli głosować.
— Żydom w Niemczech zakazano zmieniać

swoje nazwiska. Rozporządzenie takie przyda­
łoby się i w Polsce.

— Harriman otrzymać ma 100.000 dolarów

w obligacjach pożyczki dillonowskiej jako od­
szkodowanie za opracowanie planu elektryfi­
kacji Polski.

— Za nadużycia popełnione w więzieniu
łódzkiem skazano komisarza straży więziennej
Budasza na półtora roku więzienia.

— Koło Baku wytrysła nowa fontanna ropy

o wydajności 20.000 beczek dziennie.



Zpowoduprzedwczesnego zgonu

ś.p.

wyrażamy synowi Maksymilianowi
Kuglerowi oraz Jego Rodzinie nasze

najgłębsze współczucie.

Współpracownicy
firmy ,,Exaort Bacon"

Oskar Robinson

Mwomilkm
Bydgoszcz, dnia 8 listopada 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Gotfryda i Maura.

Jutro: Teodora i Ursyna.
Wschód słońca o godzinie 7.10.

Zachód słońca o godzinie 16.17.

Stan pogody
Po przelotnych opadach, które w niektó­

rych okolicach kraju były w postaci mie­
szanej: deszcz ze śniegiem, śnieg lub kru­
py — rozpogodzenie i lekkie ocieplenie.

Stan

dzisiejszy
Stan

wczorajszy

Termom'etr wkazywal dziś rano

ii innimTTTim'i'miiraTni
25 20 1S 10 5

DYŻURY NOCNE APTEK

6.XI.do12.XI.1933r.

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

TEATR MIEJSKI.

W piątek premjera głośnej operetki
współczesnej według Verneuilła z piękną
muzyką Benatzky'ego ,,MOJA SIOSTRA

I JA", Rzecz ta przekroczyła w Berlinie

500przedstawień, była grana w Warszawie

przez 3 miesiące zrzędu i opanowała
wszechświatowy rynek teatralny. Celem u-

świetnienia widowiska i postawienia jego
wykonania na najwyższym' poziomie, po­
wierzono reżyserję M. Dowmuntowi, kieru­
nek muzyczny zaś kapelm. Kuczerze. Głó­
wną postać kobiecą odtworzy ulubienica

publiczności p. Hanka Wańska, mając za

partnera artystę teatrów poznańskich p. St.

Iwańskiego. Nad stroną dekoracyjną czu­
wa J.Hawryłkiewicz, ewolucje układałprof.
Statkiewicz, bałetmistrz opery poznańskiej.

W sobotę, w 15-lecie rocznicy odrodzenia

państwa polskiego dane będą dwa przed­
stawienia po cenach minimalnych od 10 gr
do 1.09 zł, a mianowicie: o godz. 4 po poł.
nZA SIEDMIOMA GÓRAMI", przepiękna
bajka E. Szelburg, wieczorem zaś arcy­
dzieło Fredry ,,PRZYJACIELE" w koncer­
towo zgranym zespole.

W niedzielę po południu ,,FRAEULEIN
DOKTOR11 poraź ostatni.

w Bgd^oszczg.
Sześć osób zatrutych gazem świetlnym - Samobójstwo i zbrodnia

czy nieszczęśliwy wypadek?
STRASZNA WIEŚĆ.

(ak). Wczoraj w południe o godz. 12 —

krótko po wydrukowaniu pierwszych nume­
rów naszego pisma — uporczywie dzwoni

telefon redakcyjny. Krótka, lecz przeraża­
jąca treść rozmowy: ,,W yślijcie waszego

sprawozdawcę - sześć osób zatrutych ga­
zem pi'zy ul. Zduny 10. Czworo dzieci o-

raz ojciec i matka". Redaktorowi odbie­
rającemu rozmowę telefoniczną i trzym ają­
cemu słuchawkę, zadrżała ręka a na twa­
rzy odbijało się przerażenie.

Tak strasznej bowiem i ścinającej krew

w żyłach tragedji rodzinnej nie notowano

jeszcze w Bydgoszczy. Nasunęło się w

myśli porównanie z szalonym czynem

kupca Biernackiego, który przed rokiem za­
strzelił w lesie swoje własne dzieci a po­
tem sam pozbawił się życia. Ale nie, trage-
dja rodzinna jaka miała miejsce wczoraj­
szej nocy w domu przy ul. Zduny 10 prze­
rasta w swej grozie wszystkie poprzednie.
Sześć osób zatrutych, w tem czworo niewin­
nych dzieci. Zasnęli wieczorem, ażeby już
zasnąć — na wieki...

Lotem błyskawicy rozniosła się ta strasz­
na wieść w godzinach popołudniowych po
mieście i wstrząsnęła jego mieszkańcami,
gdy dotarły już do ogółu pewne szczegóły
tragedji. ,,Dziennik Bydgoski" jako pier­
wsze z pism miejscowych, podał w części
wczorajszego nakładu kilka najważniej­
szych szczegółów. Aleizustdoustpo­
dano sobie tę straszną wieść.

NA MIEJSCU.

Przed domem przy ulicy Zduny 10, gdzie
wydarzyła się wstrząsająca tragedja, stoi

niezliczony tłum osób. Policja usuwa tłum

na drugą stronę chodnika. Przy wejściu
do mieszkania, położonego w suterenach,
stoi lekarz p. dr. Chełkowski. Potwierdza

okropną wiadomość. Już 'nic nie dało się
zrobić. Sześciu trupów: ojciec 43-letm po­
dróżujący Stanisław Wojciechowski, m atka

Stefanja Wojciechowska, licząca lat 40, o-

raz dzieci 12-letnia Marja, 10-letnia Zotja,
5-leinia Hanka i 5-letni chłopiec Henryk.
Zwłoki m atki i jednej z córek były jesz-cze
cieple. Niestety próby uratowania życia nie

dały rezultatu.

Wchodzimy do mieszkania. Mimo, że od
dwóch blisko godzin okna są szeroko otwar­
te, czuć jeszcze zapach gazu. Doznaje się
poprostu zawrotów głowy. Długi korytarz
łączy kuchnię z pokojem dziecięcym. I tu­
taj w tym pokoju dziecięcym cała rodzina

tragicznie zakończyła życie. Pióro wzdryga
się' opisać ten niezwykle przeraźliwy wi­
dok, jaki się nam przedstawia. W jednem
łóżeczku dziecięccm leżą martwe zwłoki

dwóch siostrzyczek dziesięcioletniej Zofji i

dziewięcioletniej Hanki. Usta lekko rozchy­
lone, kolor ciała trupio blady. W drugiem
łóżku zasnęła do snu wiecznego najstarsza
córka Marja, a obok niej przytulona w kaf­
taniku nocnym leży jej mamusia. Córecz­
ka pieszczotliwie tuli główkę do głowy m at­
ki. Naprzeciw tego łóżka na kanapie spo­
czywają zwłoki pięcioletniego Henrysia,
przykryte pierzyną. Obok kanapy zaś w

pozycji siedząeo-leżącej na foteliku, odzia­
ny w koszulę noc-ną z rozwartemi ustami

1znajduje się trup ojca. Sześć trupów ...

Widok ten chwyta za serca i wyciska
łzy... Największy jednak ból sprawiają o-

we dzieci, maleństwa niewinne o ładnych
i inteligentnych twarzach, po których t-ak

dużo można było się spodziewać. Uchodzi­
ły one za bardzo grzeczne i posłuszne, a

dziewczynki uczęszczające do szkoły im.

Sienkiewicza dobre zawsze miały stopnie.
W mieszkaniu uderzał nadzwyczajny po­

r'ządek i czyst-ość. Meble zachowane w do­
brym stanie. Obok pokoju dziecięcego znaj-

wych i powrócił (jopiero w nocy około go*
dżiny dwunastej gdy cała rodzina pogrążo*
na była weśnie. Żona widocznie nie choia-

ła sama spać w pokoju, przeniosła się więc
do pokoju dziecięcego.

Już w Inowrocławiu odwiedzając szwa*

gra swego, po całodziennej pracy w mieście,
Wojciechowski będąc strasznie znużony za'­
snął na krzesełku. Wracając zaś późną no­
cą do domu i przemokły po obfitym desz­
czu, pragnął się może jesz-cze rozgrzać her-

Dom, w którego suterenach rozegrała się straszna tragedja rodzinną.

duje się sypialnia rodziców. Łóżka aczkol­
wiek pościelone do snu, są nietknięte. W

kuchni na kuchence gazowej znajduje się
garnek. Jednakże wąż gumowy zerwany
od przewodu gazowego i kurek od gazu od­
kręcony. Drzwi od kuchni jak i drzwi od

pokoju dziecięcego były szeroko otwarte.

Śmiercionośny gaz powoli ,rozprzestrzenił
się w calem mieszka-niu i przyniósł śmierć

całej rodzinie.

CO MÓWI ZARZĄDCA DOMU?

W oficynie mieści się ,,Gemeindeheim
der Evangelischen Gemeinschaft", którym
kieruje i zarządza całym domem pastor
Wecke. On to pierwszy spostrzegł, że w

mieszkaniu Wojciechowskich stała się tak

straszna tragedja.

Wszystkim lokatorom podpadło przy za­
paleniu kuchenki gazowej, iż płomień był
bardzo słaby. Czyżby gaz się gdzieś ulat­
niał? Administrator domu udał się około

godziny 10-ej do mieszkania Wojciechow­
skich, ażeby stwierdzić, czy i tam gaz sła­
bo dochodzi. Zastał jednak drzwi zamknię­
te. Okna zaś były zasłonięte kotarami.

Budziło to podejrzenie zarządcy, gdyż za­
zwyczaj dzieci Wojciechowskich wcześnie

wychodziły do szkoły. Ponadto pastor
stwierdził, że wewnątrz zamku tkwi klu-cz.

Poszedł więc do ślusarza, który otworzył
|drzwi wejściowe do mieszkania Wojciechow­

skich. Jak wielkie było przerażenie pasto­
ra, gdy z mieszkania wydobywała się fala

gazu a później straszny widok zatrutej ro­
dziny. Pastor przywołał natychmiast ieka-

rza oraz zawiadomiłpolicję.
O godz. 1 zajechała na miejsce tragiczne­

go wypadku komisja sądowo-lekarska, w

skład której weszli pp.prokurator Bleydorn,
sędzia Neumana oraz dr. Nowakowski. Po

przeprowadzonych dochodzeniach prokura­
tor zarządził tymczasowe zabezpieczenie
mieszkania.

SAMOBÓJSTWO I ZBRODNIA

CZY NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK?

Tajemnicze okoliczności, jakie towarzy­
szyły tej tragedji rodzinnej, nie pozwalają
dotąd jasno stwierdzić, czy ojciec Stanisław

Wojciechowski pragnął pozbawić życia
w-szystkich członków rodziny i popełnić sa­
mobójstwo. czy też zachodzi nieszczęśliwy
wypadek. Są bowiem momenty w tej tra­
gedji rodzinnej, które przemawiają za jed­
ną, jak i za drugą ewentualnością.

Początkowo nawet przypuszczano, że

małżonkowie działali w porozumieniu, aże­
by skończyć z życiem w stosunku do siebie

jak i do dzieci. Przypuszczenie to okazało

się bezpodstawne, skoro stwierdzono, że

Wojciechowski krytycznego dnia, a w-ięc w

ub. poniedziałek już w-czesnym rankiem wy­
jechał do Inowrocławia w celach handlo-

hatą, nastawił więc wodę i zapalił-gaz a Pó'­

źniej siadając na fotel prawdopodobnie za*

snął.
Wojciechowski był ruchliwym kupcem*

mającym liczne przedstawicielstwa firm
gdańskich, z których mógł siebie i swoich

wyżywić. Rodzina denata też jest nieźle sy­
tuowana, oj-ciec jest emerytowanym inspek­
torem szkolnym. Niezwykle

HARMONIJNE BYŁO JEGO WSPÓŁŻYCIE
Z ŻONĄ I DZIEĆML

Małżonkowie poślubieni od czternastu

lat, bardzo się szanowali, a przedewszyst­
kiem gorąco pokochali dzieci, które były
dla nich wszystkiem. Ktok-olwiek przebywał
w domu Wo-jciechowskich, podziwiał ten

serdeczny i miły stosunek, jaki łączył całą
rodzinę.

Pozatem W ojciechowski jak i żona jego

BYLI LUDŹMI BARDZO RELIGIJ­
NYMI,

tak, że nieprawdopodobnem wydaje się, a-

żeby ci ludzie sami mogli przyłożyć rękę do

zbrodni-czego czynu.

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

Co jedynie martwiło Wojciechowskiego,
to pewien proces karny, w którym obwi­
niało się go o przywłaszczenie kwoty pięciu
tysięcy złotych. W tej sprawie W ojciechow­
ski jednak wniósł kasację, co do której nie

było jeszcze decyzji Sadu Najwyższego.
Nie wyklu-czoną byłaby również przejściowa
depresja duchowa. Mówi się także na mie­
ście. że W ojciechowski zgrywał się często
w karty. Znajomym zwierzał sie niedawno,
że ,,najlepiej skończyć z tem życiem".

Dalszp dochodzenia niewątpliwie wyka­
żą, czy zachodzi tu nieszczęśliwy wypadek,
lub zbrodnia i samobójstwo.

ojciechowski od dłuższego, czasu za-

|Ciąg dalszy m stronie il-ejj*.
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Dr. Rauschning
przemawia z ,,DzienniKiem Bydgoskim*4 w ręhu.

Żądamy otwartości w stosunkach gdańsko-polskich 2
W numerze 246zdnia25ub. m. za­

mieściliśmy pod tyt. ,,Jakie są rzeczy­
wiste zamiary gdań kiej generalicji hit­
lerowskiej względem Polski'*, uwagi na­
szego korespondenta londyńskiego na

marginesie rozmów pewnego wybitnego
Anglika z dwoma władcami Gdańska,
dr. Rauschningiem i Forsterem. Cyto­
waliśmy przytem słowa p. Rauschnin-

ga: ,,Skończyć trzeba z tą bujdą, jaką
jest Liga Narodów. Europa musi wró­
cić do przedwojennych metod. My,
Niemcy jesteśmy przeznaczeni na poli­
cjantów, którzy wiedzą, jak Europę u-

trzyroać w porządku".
Artykuł .,Dziennika Bydg." nie podo­

bał się p, Rauschningowi, który w trak­
cie swego długiego przemówienia, wy­
głoszonego w przedostatnią niedzielę, w

płomiennych słowach wypar' się opisa­
nego przez ,,Dziennik" wywiadn. Nie
koniec na tem. Dr. Rauschning poruszył
nawet cały senat gdański i polecił wy­
działowi prasowemu senatu zdemento­
wać nasze wiadomości.

Wielki, shitleryzo-wany dziennik

,,Danziger Neueste Nachrichten" zarzu­
ca nam zakłócanie dobrych obecnie sto­
sunków s'dańsko-nołśkich i powołuje się
na dotychczasowe czyny rządu narodo-

wo-socjalistycznego.
Możemy zapewnić ,,Danziger Neueste

Nachrichten", że w pełni doceniamy o-

becną politykę rządu gdańskiego i jak

najdłużej pragniemy utrzymać dobre
stosunki polsko-gdańskie, niemniej je­
dnak śledzimy uważnie słowa i czyny
pp, Rauschninga, Forstera i Greiserai
z przykrością znajdujemy potwierdzenie
zarzutów, stawianych generalicji gdań­
skiej przez naszego londyńskiego kores­
pondenta.

- Srebrne gody małżeńskie obchodzą dzi­
siaj, 8 bm. państwo Franciszek i Apolonja z

Musiałów Ignatowscy. Zacnym jubilatom, któ­
rzy od wielu lat są czytelnikami ,,Dziennika

Bydgoskiego", składamy życzenia ,,Szczęść
Boże!"

- Wysokie zniżki kolejowe na święto obro­
ny Lwowa. Komitet Obywatelski, Polski Tou-

ringklub Delegatura Lwowa i Polskie Biuro

Podróży ,,Orbis" organizują z okazji święta nie­
podległości i obrony Lwowa w dniach od 8-14

listopada br. we Lwowie zjazd z całej Polski.

Dla przejazdów indywidualnych i zbiorowych
od listopada br. pociągami osobówemi

i pośpiesznemi przewiduje się 70 proc. zniżki

kolejowej. Naprzykład cena przejazdu 3 klasą
pociągiem osobowym za zniżką 70 proc. wy­
nosi z Bydgoszczy do Lwowa 11,60 zł — z Po­
znania 11,50 zł; z Gdyni 12,60 zł. Informacje,
karty uczestnictwa i bilety nabyć można w od­
działach P. B. P. ,,Orbis" w Be-De-Te przy ul.

Gdańskiej, tel. 667.

Przy rozpoczynającem się zwapnienia
naczyń krwionośnych użycie naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa pro­
wadzi do regularnego wypróżnienia i
obniża wysokie ciśnienie krwi.

Ż dobrowolnego opodatkowania się spo­
łeczeństwa na rzecz niesienia pomocy bezro­
botnym miasta Bydgoszczy. W październiku
wpłynęło do kasy Miejskiego Komitetu dla

spraw bezrobocia ogółem 5471 zł i 45 groszy.

Urzędy komunalne złożyły 1.450,32 zł, rzeźnicy
3.862,60 zł, Związek Lekarzy 150 zł, Seminarjum
Nauczycielskie 8,53 zł. Kwotę powyższą użyto
na trzydniówki dla bezrobotnych fizycznych
względnie na dwudniówki dla bezrobotnych u-

mysłowyęh. Komitet dziękuje imieniem licz­
nych rźesz' bezrobotnych jak najserdeczniej
wszystkim szlachetnym ofiarodawcom i prosi o

nadsyłanie dalszych składek do Komunalnej
Kasy Oszczędności, ul. Jagiellońska.

Moskwa, 8. 11. (PAT) Wczoraj z oka­
zji 16-tej rocznicy istnienia związku so­
wieckiego odbyła się na placu Czerwo­
nym w Moskwie doroczna parada woj­
skowa. Defiladę poprzedziło przemówie­
nie przewodniczącego centralnego ko­
m itetu wykonawczego Kalinina na te­
m at osiągnfętych* w ciągu ostatniego ro­
ku sukcesów polityki sowieckiej.

Po tem przemówieniu przed mauzo­
leum Lenina, gdzie zgromadzili się
przedstawiciele władz ze Stalinem, Ka­
lininem i Mołotowem na czele — prze­
defilowały oddziały wszystkich rodza­
jów broni a-m. in. zgórą 500 czołgów o-

raz wielka ilość zmotoryzowanej arty-
lerji. Defiladę przyjmował Tuchaczew-
skij w zastępstwie bawiącego w Turcji
Woroszyłowa. Wśród attaches wojsko­
wych, przyglądających się defiladzie

znajdowali się bawiący w Moskwie lo't­
nicy polsc-y z pułk. Rayskim na czele.

Po rewji podeszli do oficerów pol-

skieh komisarz spraw wojsk. Tucłia-

czowskij w tcwarzys wie szefa sztabu

Jegorowa, szefa awjacji Ałkenisn, szefa

marynarki Orłowa, przedstawiciela Os-

soawjachimu Eidemana i powitali
polskich lotników.

Moskwa, 8. 11. (PAT) W godzinach
popołudniowych lotnicy polscy zwiedzi­
li pięknie udekorowaną stolicę związku
sowieckiego, wieczorem zaś obecni byli
na dorocznem przyjęciu, wydanem przez

prezydenta Kalinina z okazji rocznicy
rewolucji,

,,Zwiezda" zamieszcza fotografję i ży­
ciorys pułk. Rayskiego, podkreślając je­
go wielkie zasługi w dziele organizacji
polskiego lotnictwa. Pismo wskazuje na

sukces awjacji polskiej, mianowicie lot

kpt. Karpińskiego, Skarżyńskiego, Baja­
na, Dudzińskiego, Hynka i por. Burzyń­
skiego oraz wyraża uznanie dla samolo-

łów)polskiej' konstrukcji.
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- Można rozmawiać z Amerykę Południową.
Od 1 listopada br. wprowadza się ruch telefo­
niczny między Polską a Kolumbją i Peru via

Berlin — Radjo Buenos — Aires. W Polsce do­
puszcza się narazie do tego ruchu; Warszawę,
Bielsko, Bydgoszcz, Gdynię, Katowice, Kraków,

Lublin, Lwów, Łódź, Poznań i Wiłno; w, Ko-

lumbji; Bogotę (Bogota) zaś w Peru; Limę (Lima).
Opłata za trzyminutową rozmowę zwykłą z Ko-

lumbją wynosi 197fr. 25 cent., z Peru 189 fr. 75ć.

i za każdą dalszą minutę % powyższych stawek.

Opłata za przygotowanie rozmowy (report char­
ge) wynosi; z Kolumbją 27 fr., z Peru 22 fr.

Ruch telefoniczny odbywa 6ię tylko w dni po­
wszednie, a mianowicie z Kolumbją od godz.
19.30 do 21,30, zaś z Peru od godz. 15,30 do

17.30 według czasu środkowo-europejskiego.
Z dniem 1listopada br. zniża się stawki za roz­
mowy telefoniczne o 4 fr., zaś stawki za zawia­
domienie (report charge) o 1,33 fr. w ruchu tele­
fonicznym między Polską a następującymi kra­
jami: Argentyną, Chili, Urugwajem, Brazylją,
Egiptem, Filipinami, Tndjami i Holenderskiemu

Palestyną, Siamem i Wenezuelą. Do ruchu z

powyższemi krajami są dopuszczone Bydgoszcz
i Gdynia.

INFORMATOR
di. PRZYJEŻDŻAJĄCYCH

WŁOCHY ZWYCIĘŻAJĄ FINLANDJĘ
W BOKSIE 12:4.

Helsingfors. W Helsingforsie amatorska

reprezentacja bokserska Włoch pokonała
reprezentację Finlandji w stosunku 12:4.

Punkty dla Finów zdobyli: w wadze lekkiej
mistrz Europy Ahlberg po zwycięstwie nad
Binazzi a w wadze ciężkiej Baerlund po wy­
granej z Capponim.

NOWY REKORD ŚWIATOWY
BECCALIEGO.

Mediolan. Na zawodach lekkoatletycznych
w Mediolanie Beccaii ustalił nowy rekord

światowy na 1800 m. w czasie 2:10 sek. Do­
tychczasowy rekod Anglika Ellisa wynosił
2:11,2 sek.

ŁÓDZKI L K. P , PRZEGRYWA

NIESPODZIEWANIE W GRUDZIĄDZU.

Grudziądz. W Grudziądzu rozegrany zo­
stał ciekawy mecz bokserski pomiędzy łódz­
kim I.K .P . a grudziądzkim G.K .S . Łódzka

drużyna, która wystąpiła bez Garncarka i

Chmielewskiego, przegrała niespodziewanie
w stosunku 5:11.

Mecz wywołał duże zainteresowanie i

zgromadził przeszło 1000 widzów.

Pod znakiem Krażka.
HOKEIŚCI RUSZYLI W BÓJ.

DWUKROTNA PORAŻKA LEGJI

W PRADZE,
0:5 i 0:4.

Praga,W sobotę rozegrany 'został w Pra­
dze czeskiej pierwszy w sezonie międzyna­
rodowy mecz hokejowy pomiędzy warszaw­
ską Legją a mistrzem Europy i Czechosło­
wacjiL.T.C.

Zwyciężyli Czesi w stosunku 5:0 (1:0,2:0,
2:0). Mecz toczył się w slabem tempie, gdyż
obie drużyny były bez treningu. Legja na-o -

gół podobała się, grała bardzo ambitnie

i ofiarnie, chociaż ustępowała wyraźnie
Czechom, w których barwach grał amator­
ski ich trener Kanadyjczyk Grand.

W niedzielę wieczorem odbył się rewan­
żowy mecz. Tym razem drużyna warszaw­
ska grała o wiele lepiej, niż w sobotę. Mi­
mo to, ustępowała wyraźnie drużynie cze­
skiej i przegrała w stosunku 0:4 (0:2, 0:1,
0 :1).

Gra toczyła się w szybkiem tempie przy

znacznej przewadze Czechów w pierwszej
tercji, a lekkiej przewadze w następnych.

I tym razem trzy bramki dla Czechów

były dziełem Hromadki, a jedna M ałecka.

Charakterystycznem jest, że drugi napad
Czechów nie strzelił w obu meczach ani

jednej bramki.

W drużynie warszawskiej dobrze grała
obrona, a w napadzie Wołkowski. Reszta

zupełnie bez treningu. Mimo przegranej,
Legja pozostawiła dobre wrażenie.

ZEZEM.

Grzeczność na codzień.
Żyć jest podobno coraz trudniej. W alka

b byt zaostrza się. Konkurencja nie zawsze

chodzi uczciwemi drogami. Ludzie, którzy
chcą do czegoś dojść, przepychają się łok­
ciami ipotrącają bliźnich na prawo ilewo.

Czasami nawet przewrócą i nie obejrzą się
nawet. O rycerskości w stosunkach między
ludźmi niema dziś mowy. I o elementar­
nych zasadach grzeczności też. A jednak
grzeczność, stosowana nacodzień, ogromnie
by się przydała. Szkoda, że w dzisiejszych
roz'pędzonych czasa-ch, nie mamy do niej
specjalnej skłonności. Tempo, tempo. Nie

możną się oglądać, żeby na wirażu nie wy­
lecieć z toru.

(Taka jest uproszczona filozofja dnia dzi­
siejszego.

I na tem tle mocniej zaznacza się ini­
cjatywa rad 'm iejskich niektórych okręgów
Paryża. Wystąpiły one mianowicie z życze­
niem, aby doftszkół powszechnych wprowa­
dzono jako przedmiot obowiązkowy — nau­
kę grzeczności.

Władze francus-kie, które m ają miły
zwyczaj wprowadzania w życie również re­
form rozsą-dnych, przychylnie oceniły ten

projekt i nie wiemy ,dnia ani godziny, jak
nauka grzeczności znajdzie się w progra­
mach szkolnych. Szczegółowo nie jest to

jesz-cze opracowane. Wiemy jednak, że nau­
ka tego pożytecznego przedmiotu będzie się
dzielić na cztery zasadnicze części: grzecz­
ność na ulicy, grzeczność w tramwajach,
autobusach, pociągach, grzeczność w loka­
lach publicznych, grzeczność w

'

sporcie.
Francuzi bowiem słusznie uważają,

'

że po­
rządny człowiek, t. zw . popularnie ,,gentle­
man". wszędzie musi umieć być grzecznym

Nietylko na pokaz, albo w niektórych wy­
branych fragm entach codziennego życia.

My, Polacy, mamy aż za dużą skłonność

do naśladowania obcych wzorów. Z tym
jednak wyjątkiem, że rzadko się zdobywa­
my na pójście za dobrym przykładem. Za

złym --T* odrazu. Nie dajemy się prosić.
Ale nad tą nauką grzeczności warto się

poważnie zastanowić. Nasze programy
szkolne rodzą się teraz w krzykliwym cha­
osie. Możeby się znalazło w nich trochę
miejsca na to, co najważniejsze, Na umie­
jętność życia z luźmi. Tego miejsca potrze­
ba zresztą dość dużo. Boć to Mickiewicz

p-rzecież uwiecznił zasadę:, grzeczność nie.

jest. nauką łatwą ani małą.
A może Fran-cuzi lepiej znają Mickiewi­

cza od nas?

Dzisiaj i to możliwe.

(bak.)

Szsłas Pocztowego Klubu Wioślarskiego
zagrożony pożarem.

Na bezczelny żart pozwolił sobie wczoraj
w południe około godz. 12pewien wyrostek.
Mianowicie podpalił on wierzbę, stojącą w

pobliżu szałasu Pocztowego Klubu Wiośla­
rzy nad brzegiem Brdy. Podpalenie drze­
wa groziło przerzuceniem się pożaru na sza­
łas. Natychmiast zaalarmowana straż mia­
ła bardzo utrudnioną akcję ratowniczą ze

względu na to, iż wozem nie można bylo
z ulicy Toruńskiej dojechać do brzegu.
Przy pomocy spe-cjalnego motoru udato się
po półtoragodzinnej w'ytężonej akcji pożar
zlikwidować.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,Gastronomja" Hotel i Res'iaur.. Dworcowa 19.

(GdzieiśięW ykąpię?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas"

Gdańska 27 w podwórzu.
z-

Fryzjerzy:
R, Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów Trwała i wodna ondulacia. farb.

Cukiernie i kawiarnie:

,,G iey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R,Stenzel,Gdańska 5, t.343 . Kawa, ciastka, lody.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcow'a 6,

tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, kola­
cje. W yśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,M orskie Oko", Gdańska 10.

Kabarety)
Kabaret ,,Oaza", Pomorska 19.

Księgowość:
Polska Organizacja ,,Delinitlv", repr. M .Szeppel,

Śniadeckich 41 m. 6, tel. 4. Niezastąpiona
księgowość przebitkowa dla każdego zakładu.

Gdzie j co kupię?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski ż,ach.

Marja Kasprowicz, dawn,Neumann, Gdańska 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M. Lisikiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far-

biarma - pralnia chemiczna - najtańsza w

Bydgoszczy.
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13 -43 . Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
H. Kaszubowski, S.zo.o-Długa 22. Zegarki, biżut.

Skóry t przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8,
Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

pociągów z Bydgoszczy
Toruń-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06. 13.15. 15.43, 19.37,

2150 2830

Tczew-CScSaftsk-Gdyn*** 0.47, 3.29, 5.55, 7 .31 , 10.41,
13.22 , 13.35. 17.01. 19.35

KoScierzyna-Gdynśa 0.55, 17.40

Naklo-Pila 3.45, 8.05. 14.35, 10.47, 0.01.
Unistaw-Brodntea 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrocław -Poznań 3.50, 6.i4, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35, 22 .69 .

Wągrowlec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36. 18.40, 23.06.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowa 14.15, 614,
22.69
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Mmmiflke* śeBi^mes.

Śp. iuijan Kugler.
Zmarł były zawiadowca stacji kolejowej Byd­

goszcz, doświadczony kolejarz z praktyką w

kolejnictwie niemieckiem , śp. Juljan Kugler,
rodowity Bydgoszczanin, Przeżył lat 58.

Objął zarząd tutejszej stacji w styczniu 1920

roku, z chwilą wejścia wojsk polskich do Byd­
goszczy. Poprzednio urzędował w Pile. Zy­
skał sobie światłym sądem, trzeźwą i stateczną

radą — uznanie i wdzięczność polskich kole­
jarzy.

Cześć pamięci Zmarłego!

Sokół żeński.
Dziś, środa, zebranie plenarne Żeńskiego

Tow. gimn. Sokół o godz. 7 -ej w sekretarja­
cie. Ze względu na ważność porządku o-

brad uprasza się o liczny udziałipunktual­
ne przybyćfę.

Podczas pracy zmiażdżył sobie paice.
Wskutek własnej nieostrożności uległ

nieszczęśliwemu wypadkowi 28-letni robot­
nik Franciszek Kamiński, zamieszkały przy
ul. Chełmińskiej 4. Kamiński zatrudniony
na terenie Państwowych Zakładów Amuni­
cyjnych w Osowej Górze zajęty był przesu­
waniem lorek. Wskutek niezręcznej mani­
pulacji zmiażdżone mu zostały palce lewej
ręki. Karetką Pogotowia odwieziono go do

Lecznicy Miejskiej." Prawdopodobnie nastą­
pi amputacja palców.

Paraliżem tknfeiy
na terenie iseźnś Miejskie*.

Podczas pracy w Rzeźni Miejskiej tknię­
ty został niespodziewanie paraliżem 57-letni
Tadeusz Talkowski, z ul. Marcinkowskiego
nr. 6. Nieszczęśliwego w stanie bardzo cięż­
kim odwieziono do Lecznicy Miejskiej.

— Tania jatka w piątek. Z powodu przy­
padającego na dzień 11 listopada 1933 r. święta
Niepodległości, który to dzień jest wolny od

wszelkich zajęć służbowych, otwarta zostanie

tania jatka w bieżącym tygodniu wyjątkowo
w piątek, 10. bm. od godz. 8,30 do godz. 10.

Z Urzędu Skarbowego.
W następnych dniach zostaną doręczone wła­

ścicielom nieruchomości listy lokatorów, odno­
szące się do podatku od lokali, które winny być
poszczególnym lokatorom przedłożone bez­
zwłocznie do wypełnienia i podpisu.

Przytem zwraca się uwagę, że w listach lo­
katorów winni być lokatorzy wykazani według
numerów porządkowych zajmowanych lokali.

Wypełnione listy zwrócą właściciele nieru­
chomości najpóźniej do 15 listopada 1933 r.

Urzędowi Skarbowemu, pokój 6.

Jednocześnie otrzymują właściciele domów

listy główne i szczegółowe, dotyczące podatku
dochodowego, które wypełnić należy dopiero
według stanu z dnia 15 grudnia 1933 r. i zwró­
cić urzędowi do końca grudnia br.

Gdyby odnośne druki nie zostały przez prze­
oczenie doręczone któremukolwiek z właści­
cieli domów, należy zgłosić się po listy główne
i szczegółowe na pokój 11, po listy lokatorów

na pokój 6 I. Urzędu Skarbowego przy ul. Ja­
giellońskiej 5.

"
— Restauratorzy kandydują na wszystkich li­

stach. W czwartek, dnia 9 listopada po poi.
o godz. 4,30 odbędzie się w lokalu p. Butza przy

ul. Jagiellońskiej 12 plenarne miesięczne zebra­
nie Towarzystwa Restauratorów. Ponieważ na

porządku obrad znajduje się także sprawą wy­
borów do przyszłej rady miejskiej, przybycie
w szystkich zrzeszonych restauratorów ko­
nieczne.

— Nowy skład obuwia otwarto przy ulicy
Gdańskiej 97 (naprzeciwko ul. Zamojskiego).
Przy magazynie znajduje się warsztat szewski,

prowadzony fachowo przez p. Jankego.
— Wieczorek koleżeński, urządza Związek

Pracowników Kupieckich w sobotę 11. bm. o go­
dzinie 20 w sali hotelu Lengninga przy ul. Dłu­
giej 37, na który członków i sympatyków jak
najserdeczniej zaprasza. Moc urozmaiceó.

— Całą Bydgoszcz i okolicę zelektryzowała
wieść, że w sobotę, 11. bm. o godz, 20 rozpo­
czyna się wielki tradycyjny bal Korporacji
,,Eksternia" w salach Resursy Kupieckiej. Do­
wiadujemy się także, że na bilety wstępu roz­
losowane będą 3 nagrody m. in. szampan, tort.

Przewodniczyć tańcom zapowiedział słynny w

Polsce i zagranicą prof. tańców p. Kochański.

— Jubileusz p, Jana Schiilkego. Powszech­
nie szanowany obywatel tutejszy p. Jan Schiilke

właściciel fabryki mebli przy ul. Marcinkow­
skiego 8, obchodzi jutro jubileusz 25-lecia pracy

w dozorze kościoła Pojezuickiego, pracy hono­
rowej pełnej ofiar i poświęcenia. Pan Schiilke,

mąż prawego charakteru, przekonań centrowych
nawskroś katolickich, dążył zawsze do poro­
zumienia z autochtonami, rdzennymi Polakami.

Ideałom zgodnej współpracy nigdy się nie sprze­
niewierzył, nawet wówczas, gdy patronat rzą­
dowy zamianował p. Schiilkego kierownikiem

budowy kościoła Najświętszego Serca Jezuso­
wego. W parafji niemiecko-katolickiej piastu­
jeurząd rendanta kasy kościelnej. Na intencję
Jubilata odprawi się jutro o g. 9 rano w ko­
ściele Pojezuickim mszę św.

— Dancing w dniu święta niepodległości
urządza ,,Pod Orłem" Polski Biały Krzyż. Do­
chód przeznaczony na oświatę w wojsku. Pod­
czas dancingu rozdanie nagród zwycięzcom tur­
nieju bridżowego. Przygrywać będą orkiestry
61i62p.p. Awięcwsobotę,11.bm. ,,Pod
Orłem".

PROGRAM W KINACH:
ADRIA wyświetla dziś po raz ostatni cie­

kawy film ,,Szaleństwa amerykańskie", który
oryginalnie obrazuje wysiłki prezydenta Roose-

velta dla uzdrowienia gospodarczego Ameryki.
Jutro wchodzi na ekran słynna ,,Pieśń nad

pieśniami" z M arleną Dietrich. Jest to jeden
z największych sukcesów kinematografji.

APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje w

dalszym ciągu najwspanialszy dramat z udzia­
łem czarującej Joan Crawford pt. ,,Pożegnanie
z grzechem". Niezwykle oryginalne ujęcie te­
matu, ciekawa akcja, oraz wystawa filmu two­
rzą przepiękną całość. Ponadto ,,Król bulwa­
rów", nader wesoła farsa z udziałem piosen­
karza Georges Miltona. Dziś pocz. o 5.

BAŁTYK. Dziś ,,Postrach gór" z świet­
nym aktorem, królem cowboyów Ken Maynar­
dem oraz potężny film polski p. t. ,,Uroda ży­
cia". W roli gł. Nora Ney, Samborski, Bro­
dzisz, Bodo, Jaracz, Gawlikowski i inni. Pocz.

o godz. 5,
KRISTAL wyświetla ostatnie dwa dni

polski film z dziejów szpiegostwa z Hanką Or­
donówną w roli ,,Szpieg w masce". Dalej gra­
ją Samborski, Leszczyński, Igo Sym i Jur. W o­
bec powodzenia i licznej frekwencji publiczno­
ści pocz. seansów już o godz. 5.

MARYSIEŃKA wyświetliła wczoraj film w

którym rozwiązuje się zagadnienie co jest sil-

niejsze w człowieku uczucie miłości, chęć ty­
cia, pragnienie siły, niskie instynkty, czy tęskno­
ta za czynami wielkiemi, gdy pozostaje mu za­
ledwie ,,Sześć godzin życia". Jak przeprowa­
dzono tą genjalną myśl najlepiej samemu się
przekonać. W akcji biorą udział. W arner

Baxter, John Boles i Mirjam Jordan w roli gł.
W drugiej części idą ,,Romanse cygańskie" peł­
ne pięknych melodyj z Brygidą Heim i Szyld-
krautem w rolach czołowych. Początek o go­
dzinie 4,15, 6,35 i 9.

REWJA. Doskonały iurozmaicony program

na ekranie i scenie podobał się ogólnie i cieszy
się powodzeniem. Bowiem ,,Podróż poślubna
we troje" rozkoszna sztuka filmowa z świetną

parą artystów Alb. Prejean i Brygidą Heim oraz

na scenie pełna ładnych popisów wokalnych,
tanecznych i humoru rewja p. t . ,,Gwałtu co się
dzieje" bawi i usposabia widza wesoło na dłuż­
szy czas. Dziś jednak po raz ostatni.

SŁONCE (ul. Św, Trójcy). Dziś i dni następ­
ne wielki film p. t, ,,Ulubienic Bogów". W

roli głównej Olga Czechowa, Emil Jannings
i inni oraz wielki nadprogram. Pocz, o 5.

PROGRAM RADIOFONICZNY.
CZWARTEK, 9 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran­
na. 12,35: 6-ty koncert szkolny z Filharmonii

Warsz. Ork. pod dyr. Józefa. Ozimińskiego
oraz Eug. Maj (baryt.) i M. Wiłkomirska

(fort.), słowo wstępne wygi. S. Natanson.

15,40: Muzyka lekka w wyk. zesp. Wiesława

Wilkosza. 16,4: Odczyt pt. ,,Co kobieta

wnosi do pracy społecznej". 16,55: Recital

Jarosława Goebela Tarnawy (bas). 17,20:

17,20: Pieśni w wyk. Eugenji Hoffmanowej.
17,50: Nowiny rolnicze. 18,00: Odczyt pt.

,,Sprawa robotnicza". 18,20: Słuchowisko

pt. ,,Sen wieczora jesiennego". 19,25: Od­
czyt aktualny. 19,45: Dziennik wieczorny.
20,00: Koncert. Fantazje z operetek w wyk.
ork. 'P. R . pod dyr. Stanisława Nawrota

i Elny Gistedt (śpiew). 21,00: Skrzynka
pocztowa techniczna. 21,15: Dalszy ciąg
koncertu, 22,00: Wiadom ości sportowe.

22,10: Muzyka taneczna z kabaretu ,,Femina".
ZAGRANICA, Praga. 20,20: Utwory Chopina

w wyk. Niedzielskiego. Medjolan. 21,00:

,,Piękna Helena" operetka Offenbacha.

Luksemburg, 21,30: ,,Kraina uśmiechu" ope­
retka Lehara. Paryż. 21,45: ,,0 non bel

Inconnu", komedja muzyczna Hahna.

Nauczmy się uszczelniać mieszkania.
Wiele się mówi i pisze o niebezpieczeństwie,

jakie zagrażać będzie ludności cywilnej na wy­
padek wojny ze strony lotnictwa nieprzyjaciel­
skiego. Można jednak stwierdzić, że mało jest
ludzi, którzy zdają sobie sprawą z siły niszczą­
cej lotnictwa, a jeszcze mniej takich, którzy
umieją się przed nią chronić,

W czem tkwi to niebezpieczeństwo? W ko­
losalnej sile materjałów wybuchowych i w ga­
zach trujących, któremi mogą być i będą łado­
wane bomby lotnicze.

Jak więc zabezpieczyć się przed tem niebez­
pieczeństwem?

Już wiele osób dziś wie, dzięki licznym kur­
som, organizowanym przez Ligę Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej, że z każdego po­
koju, z każdej izby mieszkalnej można prostym

sposobem zrobić tak zwane pomieszczenie u-

szczelnione, które przez kilka godzin może dać

bezpieczne schronienie wszystkim domownikom.

Pomieszczenie to musi być tak przygotowa­
ne, aby wszystkie otwory jak drzwi, okna, pie­
ce i t. p . nie przepuściły powietrza z zewnątrz
do mieszkania.

Każda rodzina powinna upatrzyć sobie z góry
jedną izbę na pomieszczenie uszczelnione i na-

uczyć się przygotować ją odpowiednio.
Pomyślmy o tej sprawie już dzisiaj! Jutro

może być za późno. Dlatego też władze, dba­
jące o bezpieczeństwo wszystkich obywateli,
przeprowadzają co pewien czas odpowiednie
ćwiczenia celem zapoznania ludności cywilnej,
jak należy się zachować na wypadek napadów
powietrznych, jakie niewątpliwie będą stosowa­
ne w przyszłej wojnie.

Wobec zbliżających się ćwiczeń biernej obro­
ny przeciwlotniczej na terenie naszego miasta

apelujemy do wszystkich mieszkańców miasta

Bydgoszczy, aby w czasie ćwiczeń zastosowali

się ściśle do obwieszczenia prezydenta miasta.

Przedewszystkiem każdy winien zabezpieczyć
szyby u okien od wstrząsów przez naklejenie
pasków papieru na krzyż, okna zaś zasłonić ro­
letami szczelnemi.

Na sygnał, zwiastujący miastu o zbliżają-
cem niebezpieczeństwie, każdy winien zacho­
wać jak największy spokój, chroniąc się do wła­
snego mieszkania wzgl. do najbliższej bramy.

W tym celu apelujemy, aby właściciele do­
mów zarządzili otwarcie bram, ułatwiając w

ten sposób ukrycie się ludziom, pojazdom kon­
nym i samochodom.
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Giełda zbożowo -towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtow-y,parytetBydgoszcz
ładunki wagonowe,dostawabieżąca,za 100kg.

Notowania odbywają się we wszystkie
dni powszednie.

Standarty:
Pszenica pomorska 748 g/l (127,1 f.h .)
Żyto 704 g/l 4X19,7 f. k .)
Owies 479 g/l (80 f. h .)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,t f. h .)

n pastewny 643 g/l (108,9 f. h .)

Notowania z dnia 7 listopada br.
cena cena

transakcyjna orjentacyjn*

Żyto 602 ton - od zł14,60
do zł 14,70 14,25 - 14,50

Usposob. spokojne
P s z e n i c a ............................

*
- zł 18,25 - 18,75

Usposob. spokojne
Jęczm. browarowy - - zł 15.00 - 16,00
Jęczm . p r z e m .......................zł 13,00— 13,25

Usposob. słabe

Owies 525 t o n ........................z ł 13,85 13,50— 13,85
Usposob. spokojne

Mąkażyt. 65% wł. worka zł 21,00 — 21 ,75
Usposob. spokojne

Mąkapsz.650Z0wł. worka zł 30,50 — 32 ,50
Usposob. spokojne

Otręby żytnie - -

*
. zł 9,50 — 10,00

Otręby pszenne . .

-

. zł 9,00— 9,50
Otręby pszen. grube - -zł 9,50 - 10,00
R z e p a k .................................... z ł 33,00 — 35 ,00
Rzepik zimowy . *..zł 35,00 - 37,00
Peluszka ................................zł 12,50— 13,50
G r o c h p o l n y .......................... z ł 17,00 - 19,00
Groch Wiktorja - -

. zł 22.50 - 24,50
Groch F o lg era ......................zł 23,00 — 25 ,00
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 90,00 — 100 ,00
Koniczyna biała .

- -

. zł 80,00 —100 ,0O
Koniczzyna czerwona - zł 140,00 -160 ,00
Ziemniaki jadalne . . . zł 2,25— 3,00
Ziemniaki fab. za kg. % zł 13

Makuch lnia ny ......................zł 19,00— 20 ,00
Makuchrzep, ......................zł 14,00 — 15,00
Makuch słonecz. . . . zł 19,00— 20 ,00
Mak niebieski......................zł 60,00 - 62,00
G o r c z y c a ............................... z ł 34,00 - 36,00
Siemię ln i a n e ......................z ł 35,00 - 37,00
W y k a

'

......................................... z ł 13,00 — 14,00
Sianonadnoteckieluzem zł 6,00— 6,50
Sianonadnoteckie pras. zt 7,00 - 7,50
Słoma żytnia luzem zł 1,25 - 1,50
Słomażytniaprasowana zł 1,75- 2,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 8 bm. za:

dolary amerykańskie 5,70
funty szterlingów 27.92
franki szwajcarskie 171,89
franki francuskie 34.72
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie 172,02
liry włoskie 46,57
floreny holenderskie 357,95

ua
aa

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 7. 11 . 1933 roku.

Spędzono: wołów 36, buhajów 105,krów 279,
świń 1660, cieląt 475, owiec 60, razem 2615

zwierząt.
Ceny loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami handlowemi).
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g 'a n e ................................................ 6 8 - 72

Mięsiste tuczone młodsze do

l a t 3 .............................................................. 6 0 - 64

Mięsiste tuczone starsze...................50— 56

Miernie odżywione .................................. 4 2 — 48

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste....................6 2 - 68
Tuczone m ię sis te .................................54— 58

Nietuczone, 'dobrze odżywio­
ne starsze .... ... ... .... ... .... ... ... ... .... ... .... .... ... 4 6- 50

Miernie odżywione ......... 4 0 - 44

Krowy:
Wytuczone p ełn omięsiste....................6 6 - 72

Tuczone mięsiste .

*
. ... ... ... ... ..... ... ... .....

- 56— 60

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 42— 44

M iernie od ży w io n e .................................28 — 32

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste ...... 6 8 - 72

Tuczone mięsiste -

*
.................................. 6 0 — 64

Nietuczone, dobrze odżywione - - - 50 - 56

M iernie od ż yw io n e .......................................42— 48

Młodzież:

Dob rz e o d ż y w i o n e .......................................44— 50

M i e r n i e o d ż y w i o n e ....................................... 4 0 - 44

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta wytuczne - 72- 84
T u c z o n e c i e l ę t a ........................................... 6 6 - 7 0

Dobrze odżywione ....................5 8- 64

Miernie odżywione .................................. 4 6 - 56

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze sk opy ........................ 62- 70

Tuczono starsze skopy i maciorki 54- 60

D o b r z e o d ż y w i o n e .......................................00 — 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

wagi ... .... ... ... ... ..... ... ... .... ... ... ... ..... ... 98-ICO

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i ...........................................' - a 92- 96

c) pełnomięsiste od 80 do fOO kg. żywej
wagi . ... ... .... ... ... ..... ... 86- 90

d) mięsiste świnie pouacl 80 kg. 78- 84

e) maciory i późne' kastraty 84- 96

Przebieg targu spokojny.
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Wstrząsająca tra gedja
rodzinna.
(Ciąg dalszy).

mieszkiwal w Bydgoszczy. Przed kilku laty
był właścicielem dwóch składów bławatnych
w Koronowie, Żona jego, Stefanja, z domu

Przybylska, pochodziła z znanej rodziny ku­
pieckiej z Jarocina,

Zwłoki dziś wydane zostaną rodzinie w

celu pochowania.
Straszna ta, zagadkowa tragedja. rodzin­

na,'której ofiarą padło sześć oób, wszędzie
wywołała przygniębiające wrażenie.

Cały rok czekaliśmy na nowyfilm U2147

niARiCNyoieTRScn
i nareszcie Jutro ujrzymy to aroydzieło
podtytułemHBgi s i iJftBS B*aSEaSi^!IAm

~ Targ odbędzie się w piątek, Z powodu
święta Niepodległości w dniu 11 listopada br,
odbędą się targi w mieście Bydgoszczy nie w

sobotę, lecz w piątek, 10 bm.

— Absolwentki Średniej Szkoły Zawodowej
Żeńskiej zawiadamia zarząd koła, że dnia 10

bm. o godz. 16 w Szkole Zawód. Żeńskiej w

Bydgoszczy przy ul. Konarskiego 5 odbędzie się
walne zebranie wszystkich absolwentek. Dla

sporządzenia ewidencji uprasza się te panie,
które na zebranie przybyć nie mogą, o poda­
nie pisemne swego adresu i rodzaju zatrudnie­
n ia.

— Zdzisław Kochański, fenomenalny wier-

szokleta-humorysta, sypiący dowcipami jak z rę­
kawa, zjawił się na nowo w Bydgoszczy. Bawi

obecnie gości w ,,P!Ccadilly',, znanym kaba­
recie. Tamże ,,trio Ferando" — szczyt sztuki

choreograficznej. Ciekawych odsyłamy do na­
szego działu ogłoszeń.

Przemęcie agend Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.

Stosownie do rozporządzenia Rady Mini­
strów i Ministra przemysłu i Handlu o likwi­
dacji Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy i podziale jej okręgu pomiędzy Izby
Przemysłowo-Handlowe w Gdyni i Poznaniu,
delegaci tych Izb przy współudziale reprezen­
tanta Ministerstwa Przemysłu i Handlu dokonali
w dniu 3 listopada br. przejęcia agend byłej
Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy.

Dla przeprowadzenia czynności, związanych
ze zniesieniem Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy obie Izby zgodziły się na wyzna­
czenie wspólnego pełnomocnika, którego zada­
niem będzie w okresie przejściowym, w szcze-

^plpości do końca br., przekazywać do załatwie­
nia' wpływające jeszcze pod adresem Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy sprawy,
względnie będące w toku załatwienia czynności
sukcesyjnym Izbom według terytorialnego po­
działu, t. j.: sprawy odnoszące się do miasta

i powiatu Bydgoszcz, do miasta i powiatu
Inowrocławskiego oraz do powiatów wyrzyskie­
go i szubińskiego — Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej w Gdyni; zaś sprawy dotyczące powiatów!
gnieźnieńskiego miejskiego i gnieźnieńskiego,
cbodzieskiego, czarnkowskiego, mogileńskiego,
Wągrowieckieg'o i żnińskiego — do Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Poznaniu.

Przy tej sposobności reprezentanci Izb w

Gdyni i Poznaniu proszą sfery zainteresowane,
ażeby wszystkie sprawy skierowywały do obec­
nie terytórjalnie kompetentnych Izb,

Utworzenie ekspozsjtutinrsr Izby Przem y­
słowo-Handlowej gdyńskiej w Bydgoszczy

Ze strony sfer gospodarczych dowiadujemy
się że gdyńska Izba Przemysłowo-Handlowa

zamierza w najbliższym czasie stworzyć w Byd­
goszczy przedstawicielstwo, które załatwiać bę­
dzie sprawy bieżące, przewidziane specjalnie
w wydanej w tym celu instrukcji.

Przedstawicielstwo Izby gdyńskiej w Byd­
goszczy będzie posiadało taki zakres uprawnień,
aby tok i sposób załatwiania spraw, dotyczących
przydzielonego Izbie gdyńskiej okręgu, żadną
miarą nie ucierpiał na dotychczasowej spraw­
no ści.

Z ostatniej chwili.
3ak płacono drugą ratą

pożyczki narodowef.
Warszawa, 8. 11. (PAT) Pan Prezy­

dent Rzplitej przyjął w dniu dzisiej­
szym komisarza generalnego Pożyczki
Narodowej Stefana Starzyńskiego, któ­
ry przedstawił p. Prezydentowi sprawo­
zdanie z przebiegu wpłaty drugiej raty
Pożyczki Narodowej. (Szkoda,, że komu­
nikat, Pata nie podaje treści sprawozda­
nia. Przecież i społeczeństwo chciałoby
wiedziee, jak płacono drugą, ratę po­
życzki narodow'ej — red.)

Dziesięciu sipfegSw na ławie

oskarżonych.
Warszawa, 8. 11. (PAT). W dniu dzi­

siejszym przed sądem okręgowym w

Warszawie rozpoczęła się rozprawa
przeciwko Stelli Filarowej, oraz 9 in­
nym oskarżonym o szpiegostwo na

rzecz jednego z państw ościennych.
Sąd zarządził rozprawę przy drzwiach
zam kniętych. Kom pletowi sędziow'­
skiemu przewodniczy prezes Duda.

Rokowania o polsko-francuski
traktat handlowy.

Warszawa, 8. 11. (PAT). Dziś, dnia
8 listopada wyjedzie do Paryża delega­
cja polska do rokowań handlowych z

Francją. Na czele delegacji stoi W'ice­
m inister przemysłu i handlu dr. Dole-
żal. Po krótkiej przerwie, spowodowa­
nej koniecznością otrzymania dodatko­
wych instrukcyj od swoich rządów de­
legacje w dalszym ciągu będą prowa­
dzić rozmowy na temat rew'izji trakta­
tów handlowych m iędzy obu pań-:
stwami.

Wydzierżawienie m onopolu
spirytusowego.

Warszawa, 8. 11. Ponieważ dochody
z monopolu spirytusowego stale spada­
ją, zjaw iają się coraz częściej pogłoski
o możliwości wydzierżawienia tego mo­
nopolu i wprowadzenia wolnego handlu

spirytusem, a wreszcie pogłoski o wpro­
wadzenie ąystemu akcyzy na spirytus,

Stan wody na Wiśle dnia Slistopada:
Zawichost 2.52, Warszawa 1.25, Plóćk

1.04, Toruń 1,14, Fordon 1-17, Chełmno

1.04, Grudziądz 1.31, Korzeniewo 1.41,
Piekło 72, Tczew' 65, Einlage 2.58, Schie-
venhorst 2.78.

RsącS Sarrauta

przed Izbą deputowanych.

Premjer Sarraut wygłasza deklarację rzą
dową w Izbie Deputowanych. Gabinet jego
otrzymał votum zaufania głównie dzięki
temu, że 274 deputowanych w'strzymało się

od głosowania^

w poselstwie sowieckiem w Berlinie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 11. Wczoraj w poselstwie
sowieckiem w Berlinie odbył się uroczy­
sty bankiet na cześć 16-tej rocznicy re­
wolucji październikowej. W bankiecie

wzięło udział około 700 osób. Przybył
również poseł polski Lipski wraz z ca­
łym personelem poselstwa i był bardzo

serdecznie witany przez gospodarzy,
O godz. 5 po południu złożył wizytę

m inister spraw zagraniczych Rzeszy ba­
ron von Neurath. Przy tej sposobności

należy zaznaczyć, że nasze poniedział­
kowe doniesienie o proteście ambasado­
ra sowieckiego złożonym w Auswaerti-

ges Amt znalazło potwierdzenie w urzę­
dow'ym komunikacie, który energicznie
zaprzecza, jakoby min. Goering miał po­
dać w w'ątpliwość zdolności kredytowe
Rosji, prżyczem komunikat zaznacza, że
R osja w'yw'iązuje się z zobowiązań
punktualnie. St.Ro.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sobotę, dn. 11 bm. o godz. 6.30
u p. Feliszkowskiej. Sprawy bardzo ważne.

O liczny udział prosi Zarząd.

X śĘgcta
Dnia 8 listopada 1933 r.

Godz. 19,00: Zrzeszenie pomocników rzeźbiar­
skich. Zebranie zarządu u kolegi prezesa.
Tow, Powstańców i Wojaków Jachcice. Ze­
branie miesięczne u p. Orczykowskiego.
Z. M. P , ,,Jedność*' łilja III. Zebranie mie­
sięczne u p. Błocha.

— K. S. nAstorja'*, Zebranie zarządu w świe-

tlicy.
— Zw. Powst. i Woj, O. K, VUL pi. 4. Zebranie

plenarne w sali p. Kołodzieja.
Tow. P owstańców i Wojaków Bielawy-Skrze-
tusko. Zebranie zarządu u drh. skarbnika.

Zebranie plenarne 10. bm. o g. 19 w lokalu

Ferenca ub Senatorska.
Godz. 19,30: K. S. ,,Promień", Miesięczne ze­

branie w lokalu p. Mitelstaedta, Senatorska.

Bydgoskie Tow, Cyklistów. Zebranie w

,,Harmonji".
— Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie w Do­

mu Czeladzi. Wykład p. prof. Turwida.

Godz. 20,00: Związek Pracowników Kupieckich.
Zebranie plenarne w hotelu Lengninga. Re­
ferat aktualny. Goście mile widziani.
Kolo przyjaciół przy 8 drużynie harcerskiej.
Zebranie nie dziś, tylko w piątek o godz. 20

w hotelu Lengninga.

Dnia 9 listopada 1933 r.

Godz. 17,00: Koło Rodzicielskie przy szkole im.
H. Dąbrowskiego. Nadzwyczajne zebranie

w sali śpiewu.
Godz. 18,00: Tow. Rzemieślników Polsko-Kato-

lickich. Zebranie zarządu w sali Domu Ka­
tolickiego przy Farze,

— Kolejowy Klub Wioślarski. Zebranie plenar­
ne na przy przystani K. K. W.

— Związek zawodowych muzyków. Zebranie

w sali Resursy Kupieckiej (parter). Upra­
sza się o przybycie wszystkich muzyków,

— Związek Weteranów Powstań Narodowych
z roku 1914-19 Koło Kolejarzy. Zebranie

zarządu i komisji sztandarowej w Domu Cze­
ladzi. Zebranie plenarne z referatem p- inż.

Stabrowskiego 10. bm. o g. 18, Przybędzie
prezes o-kręgowy.

Godz. 19,00: Sokół żeński Jachcice. Zebranie

miesięczne i lustracja gniazda w lokalu p.
Orczykowskiego, ul. Saperów 75.

— Powszechny Związek Lokatorów i Subloka­
torów Rzeczplitej Polskiej oddz. III. Ze­
branie nadzwyczajne w sali przy ul. Dolina 3.

Kancelarję przeniesiono z ul. Długiej 9 na ul.

Dolinę 3 — Dom Kolejowców Z. Z. K. pok. 4.

Godz. 19,30: Sokół V. Zebranie miesięczne w

lokalu Kleinerta.
— Klub W'ioślarski ,,Gryi". Roczne walne ze­

branie w hotelu Lengninga.
Godz. 20,00: Związek Młodych Drogerzystów.

Zebranie miesięczne w lokalu ,,Pod Lwem".
— Towarzystwo Kupców Detalistów branży

spożywczej. Zebranie miesięczne w sali R e­
sursy Kupieckiej.

Tow, Popierania Pracy Z. K. W alne zebranie

odbędzie się 13. bm. o godz. 16 w szkole wy­
działowej przy ul. Konarskiego.

Tow. Ośw, Relig, pod wezw , św. Ignacego.
Z powodu święta narodowego zapowiedziana
na dzień 12, bm. akademja ku uczczeniu 250-tei

rocznicy odsieczy wiedeńskiej została przełożo­
na na dzień 19. bm. o godz. 14,30. Po akademji

zebranie miesięczne.

OSTRZEŻENIE!
Setki fabrykantów naśladują opakowanie i markę pudru

wszechświatowej sławy
5 FLEURS FORVIL-PARIS,
Gatunek i zapach pudru nie dadzą się jednak naśladować.

Zwracajcie uwagę na opakowanie pudełka pudru, na

którern winien być napis:
5 FLEURS FORVIL-PARIS.

Puder ten jest wyrabiany Jedynie w Paryżu.

^St4tO PERFUMY i WODY TOALETOWE

5 FLEURS FORVIL - PARIS,
odbywają prawdziwie triumfalny pochód przez

P O U D R E wszystkie wielkie miasta Europy i Ameryki.
Ażeby uniknąć naśladownictw, sprzedawane są

, tylko woryginalnych butelkach, a nigdy na wagą.FORYIŁ
Hf.

Podoficerskie

ispodnie galowe piechoty
oraz mundur okazyjnie.
Dworcowa 54 -1 . (2U52

Rower
tanio. Gdańska 103. (12812
k.- --

.-- -..... ..... .

Sypialnie
jadalnie najtaniej. Het-
tnańska 36, 12817

Urządzenie
do składu galanteryjnego
sprzedam. Sw. Trójcy 27,
mieszk. 1. 11129

Motocykl (l2819
F. N. z przyczepką
sprzedaż. Gdańska 19.

na

Dywan
plusz. 2X3, szafa, szafo-

nierki, leżanka z nakry­
ciem, stół, 6 krzeseł tanio
Śniadeckich 24-4. (1281!

Piec
żelazny pokojowy tanio
na sprzedaż. Stara Szkol­
nanr.17,m.1. (12820

Jadalnie
dębową i 2 kanapy plu­
szowe okaznjnie tanio.
Dom Komisowy, Gdań­
ska 10. (21144

2-3

panów względnie pań,
energicznych, wymow­
nych, przyjmie poważna
Spółka Akcyjna w cha­
rakterze współpracowni­
ków. Dotychczasowy za­
wód obojętny. Zgłosze­
nia przyjmuje kierownik

firmy, Bydgoszcz, Dwor
cowa 80, m. 1, od 10-12
i4-5 . (21142

Samochód

limuzyna 6 cylindrowy
, Citroen” prawie nowy
(SOOO kim) na sprzedaż
wzgl. zamiana na ,Forda”
i dopłata. Zgłoszenia pod
. C itroen” do Dzień, Bydg.
Inowrocław. 21140 Służąca

dochodząca potrzebna.
Dworcowa 75, m . 3. (12815

Kkupna yi

Kupie
aparat wulkanizacyjny
nitowany z całem urzą­
dzeniem w dobrym stanie.

Zgł. do Adminstracji Dz

Bydg, pod nr. ,333", (21135

WATPOSADY VII
POSZUKUJĄ jP M

Trio
damskie skrzypaczka, pia­
nistka. jazzbandzista, hu­
mor, śpiew wolńe. Ma-
rion, Rawicz, Kilińskie­
go 13. (2I14fi

Kupie
fretkę. Zgł. Agentura Dz

Bydg. Nowe. (21155

Pokój (12808
umebl. wynajmę. Plac Pia­
stowski 4, Wróblewska.

2 pokoje
próżna z używaniem ku­
chni. Adres Dzień. (2112I

Pokój
umeblowany Dworcowa
nr.84-7. 12816

Yiolontzelo
2 pary skrzypiec tanio.

Długa 8, m. 9, 4-5 .(21143

Większą
ilość beczek 400-650 li­
trów. prasa owocowatanio
na sprzedaż. J . Sartowski,
Kościerzyna. (21!45

%ZMMDl
Fordanserkf

mogą się zgh sić do od­
działu Inowrocław. (21139

Za
600zł pożyczki zapewniam
stałą pracę. Oferty do

filji Dzień. B600”. (128I3

ic s i

Lepszy
pokój, osobne wejście.
Pomorska 35-3 . (12809

Tanio
pokój umebl. zaraz do wy.
najęcia. Cieszkowskiego
nr.7,m.4. 21132

Pokój (12814
duży, niekrępujące wej­
ście. Cieszkowskiego 8-8

Pokój
do wynajęcia. Kościuszki
58, m. 6, Nowak. (21126

Pokój
frontowy zaraz. Dworco­
wa 88-7 . (12StS

Frontowy
ładny um eblow any pokój
wolny. Paderewskiego 16,
m. 4. (12824

Pokój (21123
ładnie umebl. dla inteli­
gentnej osoby do wyna­
jęcia, Sowińskiego 6, m. 5,

Pokój
dla 2 panów. Świętojań­
ska3-4 . 02822

Pokoik
front, wynajmę tanio. Je­
zuicka 24-6 . (2U20

Czytajcie

Dziennik
Bydgoski.

Za

pożyczkę od 1000 do 1500
zł oddam w procencie i

pokój ładnie wyremonto­
wany z wygodami i oso-

bnem wejściem. Of. Dz.

pod ,Wygodny”. (211I8

Szukam
10—25000 zł na pewną

hipotekę bardzo dobrem

oprocentowaniem. Zgł. w

redakcji Gdynia pod .ZI .

15 000*. (21137

Za

wypożyczeniem 1000 zł
dam w procencie pokój
kuchnią. Gdzie wskaże
Dziennik. 21128

5 iquay )1
Bernardyn

zaginął. Oddać za wyna­
grodzeniem. Śniadeckich
nr. 82. (I2806
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Dnia 7 listopada 1933 r. o godz. 9.30 rano zasnął w Bogu zaopatrzony
św. Sakramentami, po krótkich cierpieniach niespodziewanie, najukochańszy
mąż, ojciec, teść, szwagier i wuj ś. p.

Julian Kugler
emer. st. naczelnik P.K.P .

przeżywszy lat 58, o czem donoszą w głębokim smutku pogrążeni
( Żona, córka, synowie oraz rodzina.

Bydgoszcz, dnia 8 listopada 1933 r.

Eksportacja zwłok na nowy cmentarz farny nastąpi w piątek dnia 10 listopada
1933 r. o godzinie 14-ej z domu żałoby przy ul Libelta 12. Msza żałobna odbędzie się
w piątek, dnia 10 listopada 1933 r. o godz. 7 .39 rano w kościele faruyrn.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. (21148

Dnia 7. XI br. zmarł w Bogu b yły długoletni zawiadowca
stacji Bydgoszcz, emeryt kolejowy śp.

Julian Kugler
Cześć Jego pamięci!

Zawiadowca i pracownicy stacji Bydgoszcz.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ulica Libelta 12.

nastąpi dnia 10 bm. o godz. 14-tej (2 po poł.) (21156

KLEPSYDRY
wykonuje szybko i tanio

OnMa BydgoskaS. 1 .

Bydgoszcz, Poznańska 12

Dnia 5 bm. o godz. 18,15 zasnąłw Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św.. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój drogi mąż, nasz

troskliwy nigdy niezapomniany ojciec, kochany brat, szwagier, wu­
jek, kuzyn i zięć s.p .

Józef Czarnecki
b. właściciel berlinki

przeżywszy lat 65, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

2ona z dziećmi i rodzina.

Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek,dnia 9bm. o godz-
15,30 z domu żałoby ul. Łokietka 29, na cmentarz staro-farny przy

ulicy Grunwaldzkiej. (21113

Bydgoszcz, Chełmno, Gdańsk,dnia 8 listopada 1933r.

CEMENT
marki Górka, Wysoka, Szczakowa, K ueze itd dostarczają
natychmiast po najniższych cenach hurtowych (20491

Stinmelsi SSssa
Fabryka Papy Dachowej — Hurtownia Materjałów Budowl.

w Grudziądzu, ulica Młyńska 16. Telefon

Nauki
księgowości, korespon­
dencji I stenografii udziela

także listownie

Ch.Vorreau
rewizor ksiąg

Bydgoszcz (2iioe
al. Marszałka Focha 10.

Dnia 4 listopada zasnął w Bogu nasz Kolega
ś.p.

Antoni Kostkowski
operator filmowy kina Bałtyk

przeżywszy łat 38.

Niech Ci ziemia lekką będzie!

21U9) Personel Kin Bydgoskich.
Eksportacja zwłok odbędzie się dziś w środę, dnia

8 listopada o godz. 2.80 z domu żałoby przy ul. Nowo­
dworskiej 34. na cmentarz przy u icy Kossaka.

NAJUPORC ZVW5ZE

BÓLE GŁOWY
USUWA. \

kpwALskiMX
ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM

c PSfcRŚOiENIU

r^aayKACKr,M.-f^m',ACEUTyeZNA,AR KOWAUn^,"wAtmAWAl |
20163

Dr. Wincenty Wróblewski

12794)

przejirou/offziłsię
z ulicy Libelta

na ulice Gdańska 46.

PICADILLTKabaret
Dancing,,

Dziś i codzien. gościnne występy

Zdzisława

KocSoaAslciefio
wybitnego piosenkarza

iTrioFernando
szczytchoreografji. (21124

litytatia spadkowa.
W czwartek, dnia 9bm. o godz.

11 sprzedaw ać będę przy ulicy
Dworcowej 40, m . 3 następujące
rzeczy:

kanapę z fotelami,kanapy,
szafy, bfellźniarkę, lustra,
pierzyny,łóżka,stoły,krze­
sła, kuchnie kompl., umy­
walki,ląmpy gazowe, gar­
derobę orazprzedmiotydo­
mowe I kuchenne. (21091

maks Clehon, licytatori taks

Bydgoszcz, Podwale 3.

Okazyjna sprzedaż!
Dobrze prosperujący

składkolonjalny
ipełny wyszynk, dobre za­
budowania, z wjazdem,
w m ieście n a Pomorzu,
z wpłatą25tys. zł na sprze­
daż. OfertydoGazetyNow-
s dej wNowem(Pom.) (21I54

Napisowe słowo (tłusto) 25groszy, każde dalsze

słowo 15groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i,w,z,a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

DlaposEDkaJąayebposad, tO%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i e zobowiązują Administracji do Bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Obiady i Kolacje
poleca Restauracja — Po­
morska róg Cieszkow­
skiego dawniej Ign. Muss

po cenach zniżonych. Ku­
chnia pod zarządem pierw­
szorzędnego kuchmistrza.

Specjalność: Nogai wie­
przowe, flaki, grochówka.
Otwarte do godz. 2 -iej
w nocy. (20258

Wykwintną
krawcowąprzyjmę wdom.

Gdańska 44, m. I. (1281u

liatairace
46Dworcowa

Fabryczny

Pom Mebii
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach

Ignacy D. Grajnert,
Bydgoszcz, ni. Dworco­
wa 21. Tel. 1921. (l2293

Antykwariat
,StałaOk azja", Gdańska10

tel 1530,kupujeiprzyjmu­
je do komisowej sprze­
daży meble, dywany,biur­
ka, biżuterję, porcelanę,
kryształy, maszynę do pi­
sania i szycia,radja,wan­
ny,pianina, futra itp.(19t06

Meble (19376

wszelkiego rodzajujak: sy-

pialki,jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble pojedyncze
i wyściełane poleca najta­
niejCentrala Mebli Długa44
przy ul. Ję'ła Kaz'm erza.

jfSST)!
Skład

cukierków dobrze zapro­
wadzony sprzedam oka­
zyjnie. Wiadomość w

Dzienniku. (21105

Dom
sprzedam 80UU0zł.Adres

Dziennik. (128J4

Dom
z piekarnią lub składem

dochodowym w dobrem

położeniu m iasta kupię,
wpłacę 15000. Of.Dzień,
pod ,0 .” (21116

Pianino (21117
za350złna sprzedaż.
Kordeckiego 10, m . 3.

Dubeltówka
kaliber 12, ejektorka jak
nowa, znany fabrykatbel­
gijski na sprzedaż. Oferty
do filji Dziennika pod
, Dubeltówka'. (12781

Formy (21126
szewskie fabryczne kilka

set par sprzedam. Weł

niany Rynek 10, skład.

Urządzenie
składu piekarskiego mły­
nek do bułek sprzedam.
Wełniany Rynek nr. 10,
skład. (2ll25

I
rjw m wiiuiini-ulmih

.C ~ JI
Kuple

piłę tarczową (Kreissage)
za gotówkę. Adres wskaże
Dziennik. (12805

Inwalida (12800
z koncesją wyszynku dla

Bydgoszczy poszukiwany.
Zgłoszenia do filji Dzień.

Bydg. pod .Inwalida”.

Fcrian(erki
potrzebne do Pacadylli.
Zgłaszać się4-5 . Marcin

kowskiego 4. (21112

Bufetowy
z kaucją 1000 zł. do do­
brze prosperującejrestau­
racji w powiatowem mie­
ście na Pomorzu potrzeb­
ny. Zgłoszenia pod,1000'
filja Dzień. (12799

Steper
wykwalifikowany w swym
zawodzie może się zgłosić
zaraz. Fr. Grabowski,Po­
morska 17. (12779

Ekspedientka
dzielna do składu rzeź-

nickiego potrzebna zaraz.

Grudziądz, Yentzkiego 5,
m. 1. (zll38

Uczciwa
służąca bez prania z go­
towaniem do 2-ga osób

potrzebna. Wiadomość:
Dworcowa 12, m. 6 . Zgła­
szać się od godziny 7-8

wieczorem. (12796

Potizebny
uczeń i czeladnik szewc-

ki. Pietrykowski, Kcynia,
Rynek 4. 421107

Dziewczynka
potrzebna do dzieci. Le­
szczyńskiego 26, m . 8.

21108

Ucznia
do mej drogerji z dobre­
go domu zśredniem wy­
kształceniem, przy wol-

nem utrzymaniu i miesz­
kaniu przyjmę od l stycz­
nia 34. Zgł. M .Kłosowski

drogerja, Łasin (Pomo­
rze). (21134

Potrzebna
zaraz nauczycielkadomo­
wa za zezwoleniem kura-

torjum. Of.pod ,Nauczy­
cielka" do Dzień (?1114

(iospodyni
umiejąca dobrze gotować
ze świadectwami niech

się zgłosi natychmiast do

firmy Jareczek. Gdynia,
ul.Leśna. (z!138

Pielęgniarka
potrzebna naprzychodnią
do położnic i niemowląt
oraz dziewczyna umie­
jąca gotować i sprzątać.
Oferty do filji Dziennika

Bydg. pod .1683". G2803

Uczennica
potrzebna. Maszynowa
PracowniaSwetrów,Gdań­
ska 139. (12807

POSADY
POSZUKUJĄ

Uprawniony
techn. dentystyczny przyj­
miekierownictwo. Oferty
Dziennik pod ,,Uprawnio­
ny'. (żll22

Które
szlachetne państwo odda

portjerstwo by pracą u-

trzymać syna. Zgłoszenia
,60 A.' filja. (128U2

Szofer
z długoletnią praktyką
warsztatową i szoferską
wykonuje wszelkie repe­
racje, polecenia dobre,
poszukuje posady. Of.do

Dz. Bydg. pod ,Skromne
wynagrodzenie*. (21130

Kucharka
restauracyjna poszukuje
posady. Muzalewska, Nie­
golewskiego 21. (21i09

I
I fŚ POKOJU \M

POSZUKUJĄ % M

Poszukują
pokoju próżnego lub czę­
ściowo umebl. zaraz, oko­
lica Stary Rynek. Oferty
-B.K.' 421104

Cena w łej rubryce 1 wiersz50 gr.

1 pokojowe
z kuchnia. Śniadeckich13.

2 pokojowe
komfortowe. Moniuszki7

czynsz 30 zł. Toruńska 1.

4 pokojowe
mies.50zł.Śniadeckich12.

Warsztaty 9 ubikacje
fabryczne

Dworcowa 39.

Pokój
kuchnia Średnia48. (12821

1i2pokoj.
mieszkanie do wynajęcia.
Czynsz rok zgóry. Cheł­
mińska 22. (21115

2-3 pokojowe
mieszkanie natychmiast
do wydzierżawienia. In­
formacje od 2 -3 po poł.
ul.3-goMaja12,m.3.

21110

4-pokojowe
mieszkanie w Grudziądzu
z łazienką zaraz do wy­
najęcia. Zgł. PI . Stycznia
8-10 , biuro. (21l36

K
MIESZKANIA Y *

szuka JM

Trzypokojowe
poszukuję. Adres do filji
pod ,Urzędnik 3”. (12823

Dzierżawy
majątku około 1000 mórg
Poznańskie. Pomorze po­
szukuję. Oferty Dziennik

Bydg. (21078

Warsztat
obszerny i mieszkanie 2

pokoje zkuchniąwynajmę
Pod Blankami2. (21111

Skład
do wydzierżawienia. Far-

na 6. (1280i

330 (12825
mórg, żelazny inwentarz

wydzierżawię.Kuligowski
Bydgoszcz, Gdańska 33.

Dzierżawa 421131

30 mórg kompletne in­
wentarze, objęcie 1000 zŁ

Pilarski, Przyrzecze 14.

Poszukuje 421153
zaraz dzierżawy piekarni
gotówką 800zł. R . Aszyk,
Zblewo pow. Starogard.

RÓŻNE

Wspólnik
cichy, celem przejęcia war­
tościowego objektu rol­
nego,uprzemysłowionego,
z gotówką ca 25,000.— zł.

poszukiwany. Zagwaran­
towanie kapitału absolut­
ne, możność każdochwi-

lowego wyrewindykowa-
nia włożonych pieniędzy.
Interes pierwszorzędny,
zapewniający w ręku wy­
trawnego agronoma wy­
sokąrentę.Zgłoszeniatyl­
ko poważnych interesen­
tów przyjmuje : filja Dz.

BydgoskiegoDworcowa5,
pod ,W spólnik”. (12763

Zgubioną
kartę rowerową na ulicy
Nakielskiej unieważniam.

Jan Dombrowicz. (21103

Znalazłem
złotą branzoletkę 585.Po­
szkodowany zechce się
zgłosić w czwartek 7-8

wieczorem. Sienkiewicza

60,m.8. (12795

uPRZYGANIA KOCIOŁ GARNKOWI".,

— Jak ty siedzisz, Fredzio; przecież wi­
dać twoje podwiązki?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

rrzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne *ż5% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
_________________________________________________________________________

Konto czekowe: P. K .O .203713Poznań.

Wydawca, nakładem i c zcio nkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Afec. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


